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GÓRNOŚLĄZAK
Piwu® codzienne, poiwfęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu 1 kosztuje miesięcznie 

3.— Sl.
Prsei lud — dla ludu!
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ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 90 Katowice, poniedziałek 18-go kwietnia 1932 r. Rok 31

Mało ponętna 
oferta.

N ie p o w o d z e n i e  kon ferenc j i  l o n d y ń ­
skiej  p r z y  j e d n o c z e s n e m  pod kr eś le n iu  
wie lk i ch  t rudnośc i ,  z j akiemi  w a l c z ą  
P a ń s t w a  naddunaj sk i e ,  w y w o ł a ł o  jako  
n a tu r a ln e  n a s t ę p s t w o  zap y ta n i e ,  co  b ę ­
dzie dalej ,  z a p y t a n i e  szczegól n ie  a k t u a l ­
ne w  s a m y c h  p a ń s t w a c h  nadduna jsk ich .  
N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  za s ł u g u ją  w y w o ­
d y  „ L i d o v y c h  N o v i n “ , a  w ię c  p i sm a  zbli­
żo n e g o  do m in i s t r a  B e n esz a ,  k tór e  
z w r a c a j ą  się p r z e c i w  Ni em com ,  c h a r a k ­
t e r y z u ją c  ich s t a n o w i s k o  w  L o n d y n ie  
jako  o d w e t  za  w y s t ą p i e n i e  C z e c h  p r z e ­
c iw  A n s c h lu s s o w i  i c h ę ć  i zo lo wan ia  
Czech ,  z a p o w ia d a ją ,  że  w  o d p o w e d z i  
n a  to  nas tąp i  j e sz c z e  wię ksz e ,  niż d o ­
tąd  zbl iżenie się p a ń s t w  małe j  koal icj i ;  
g r o ż ą  w r e s z c i e ,  że jeżeli  N i e m c y  d ą ż y ć  
b ę d ą  do  izolacji  C z e c h o s ło w a c j i ,  w  t a ­
k im r az ie  z ja w i  się na  h o r y z o n c i e  unja 
c z e c h o s ł o w a c k o - p o l s k a .  k t ó r a b y  p r z y ­
p r a w i ł a  N i e m c y  o o g r o m n e  s t r a t y  i po ­
z b a w i ł a  ich r y n k u  polskiego,  na k t ó r y m  
Opa now a ły  60 proc .  d o w o z u .

P o m j i a m y  o c z y w i ś c i e  c a ł ą  z e w n ę t r z ­
ną s t r o n ę  tej  s p r a w y ,  p o m i j a m y  c a ły  
sz e re g  p r a k t y c z n y c h  t rudnośc i ,  w  n a d a ­
niu tej  kw es t j i  c h a r a k t e r u  k o n k r e t n e g o  
j -agadnienia z c h a r a k t e r e m  ogólnego  
has ła  —  p r a g n i e m y  jedy nie  r o z w a ż y ć  
kwes t j ę  z a sadn ic zą ,  bez  k tó re j  c a ła  ro z ­
p o c z y n a ją ca  się na  cen t e m a t  d y s k u s j a  
Zawiśnie w  po w ie t r zu ,  a mi anow ic ie  
kwes tja ,  c z y  is totnie unja p o l sk o -czesk a  
na się pogo dz ić  z za s a d n ie z em i  in te r e ­
sami g o s p o d a r c z e m i  1 po i i tycznemi  obu 
państw , a p r z y t e m  w y t ł u m a c z y ć  z a g a d ­
kę, d l a c z e g o  s p r a w a  ta, m im o  że nieje­
dnokro tn ie b y ł a  t e o r e ty c z n ie  po rus zana ,

w e s z ł a  w  c i ągu  14 lat  i s tn ienia  Cz e -  
bos łow acj i  p r a k t y c z n i e  na  p o rz ą d e k  
ż>enny, d l a c z e g o  nie w e s z ł a  nań,  mimo

P o l s k a  od 7 lat  j es t  w  wojnie celne j 
Niemcami  i dla czeg o  dopi ero  dziś  w y -  

k ^ a  ją p r a s a  c z e s k a  w  formie pogróżki  
^*Wetowej w  s t o s u n k u  do Niemiec ,  
ę  P o w ó d ,  dla  k t ó r e g o  p r z e z  lat  tyle 
^ e c h o s l o w a c j a  nie m y ś l a ł a  n a p r a w d ę  
^ bl iskiem w s p ó łż y c iu  e k o n o m i c z n e m  z 
j ^ s k ą ,  tkw i ł  w  d o s k o n a ł y c h  w a r u n -  
U*ch, j ak ie  sobie  z a r ó w n o  rolnicza,  jak 
^ 2eiTiysłowa p r o d u k c ja  C z e c h o s ło w a c j i  
^ ' O r z y ł a  p r z e d  wojną .  P r z e m y s ł  cze-  
Cl [ 2a r a b i a ł  d o b r z e  na  e kspor c ie  na za-  

a r o ln i c tw u  cze sk i e  na z a m k n  ęciu

Gdynia otrzyma wielka pożyczkę zagraniczna.
G dynia. T o c z ą c e  się od  d ł u ż s z e g o  

c z a s u  r o k o w a n i a  w  s p r a w i e  u z y s k a n i a  
d la  G d y n i  p o ż y c z k i  s z w a j c a r s k i e j  na 
cele b u d o w l a n e  n abrały  w r e sz c ie  real­
nych  k sz ta łtó w . W  dniu w c z o r a j s z y m  
p r z y b y l i  d o  G d y n i  p r z e d s t a w i c i e l e  fi­
n a n s is tó w  s z w a j c a r s k i c h  i f i rm b u d o ­
w l a n y c h  s z w a j c a r s k i c h  a r c h .  T r a c h te l

i a rch .  Henze l ,  c e l e m  s f in a l izo wan ia  u -  
m o w y  p o ż y c z k o w e j .  P unktacje u m ow y  
finansow ej z o s ta ły  podpisane w  ubie­
g ły m  tygodniu  w  Zurychu przez inż. 
M arcina G oldhaara. P o ż y c z k a  w y n ie ­
sie  10.000.000 fr. szw ajc .

Obe c n ie  po  p r z y ja ź d z ie  d o  G d y n i  
f in an s i s tó w  szwajc . ,  k o m i s a r z  rz ą d u

Potworny samach hitlerowców  
na polskich działaczy.

O lesn o . W  c z w a r t e k ,  dn ia  14 bm.  o d ­
b y ł  się w  K u c o b a c h  w  p o w ie c ie  o leskim 
w ie c  w y b o r c z y  P o l s k o  -  Katol ickiej  
P a r t i i  L u d o w e j ,  na  k t ó r y  ja ko  m ó w c y  
p r z y b y l i  m.  in. pp.  S z r e i b e r  z Opola ,  
R y c h e l  i J a r a s z  z O le sn a .  Ud z ia ł  w  w i e ­
cu  d o z w o l o n y  b y ł  ty lko  za  z a p r o s z e ­
n ie m .  Kilku z o b e c n y c h ,  nie m o g ą c y c h  
się w y k a z a ć  z a p r o s z e n i e m  a n a l e ż ą c y c h  
do part j i  h i t l e rowsk ie j ,  w y p ro szo n o  ze  
sali. P o  s k o ń c z o n y m  w ie cu  odjechal i  
gośc ie  s a m o c h o d a m i  w  k i e ru n k u  O l e s ­
na.  Nag le  w  polu p o m i ę d z y  O l e s n e m  a

Ku co b am i  p ęk ły  naraz w sz y s tk ie  opony  
u sam ochodu . B a d a j ą c  p r z y c z y n ę  w y ­
padku,  o d k r y t o  w y k o p a n y  p r z e z  c a łą  
s z e r o k o ś ć  drogi  r ó w ,  do k t ó r e g o  w ło ­
żono długą d esk ę, nabijaną długiem i 
gw oźd ziam i. Z asadzka ta p ociągnąć  
m ogła  za  sob ą  p o w a żn e  skutki, g d y b y  
s a m o c h ó d  b y ł  z n a j d o w a ł  się w  s z y b -  
k iem tempie .  N a  p o t w o r n y  ten  p o m y s ł  
wpadl i  w y d a l e n i  ze  sali w i e c o w e j  h i t le ­
r o w c y ,  k t ó r y c h  n a z w i s k a  s ą  zn ane .  P o ­
licja k r y m i n a l n a  za j ę ł a  się s p r a w ą ,  (t)

Z ab ierzow sk i prow adzi z  nimi pertrak­
tacje, zarów n o  w  sp ra w ie  zakończen ia  
u m ow y finansow ej, jak i u m ow y techni­
cznej, d o t y c z ą c e j  s a m e j  b u d o w y  ob je k -  
t ó w  u ż y t e c z n o ś c i  publ icznej ,  j ak c h ł o d ­
nia t a r g o w a ,  szpi tal ,  szkoła ,  o r a z  in s ta ­
lacje k a n a l i z a cy jn o  -  w o d o c i ą g o w e  w  
Gdyni .

J a k  się d o w i a d u j e m y ,  k o m i s a r z  r z ą ­
du jest zad o w o lo n y  z d o ty ch cza so w eg o  
przebiegu  p ertraktacyj, n a le ż y  z a t e m  
p r z y p u s z c z a ć ,  że podpisanie ca łej um o­
w y  nastąpi w  najb liższych  godzinach. 
W  14 dni po podpisaniu u m ow y nastąpi 
w płata  p ierw szej tran szy  p ożyczk i. P o ­
ży czk a  ta jest d ługoterm inow a i za w a r­
ta na d ogodnych  w arunkach.

U z y s k a n i e  tak  w y s o k i e j  s u m y  po­
ż y c z k o w e j  w  dobie  o b e c n e g o  p o w s z e c h  
r.ego k r y z y s u  jest w ielk im  su k cesem  
ty ch , k tórzy  o tę p o ży czk ę  się  starali i 
stan ow i d ow ód  zaufania szw ajcarsk ich  
sfer  gosp od arczych  do rozbudow anej 
przez P o lsk ę  G dyni.

Przed  im p o r te m  ro ln ic zy m  ze w s c h o -  
ł t ' T a k  n a s t a w i o n y  m e c h a n i z m  ek.)no- 
ę ‘Cz,|y  dz ia ła ł  dos kon al e ,  z a p e w n i a j ą c  
U ^ h o s ł o w a c j i  k i lk un as to le tn ią  e r ę  do-

Sdu i po my śln ośc i ,  
iajj^a ta w sz a k ż e  sk o ń czy ła  s ię  i 10 —  
^ ł^ a d z ą  —  b ezp ow rotn ie  w o b ec  po­

la,,:.. s ję k ry zy su  na zach od zie  i za -
-  -

ltł>D0 3 S ę Pa "stw  tam tejszych  przed  
czesk im . W p r o w a d z e n i e  ceł  

^ J ^ b y c h  p r z e z  Anglję  s t a n o w i ł o  w y .  
V ,  L P r z e ł o m o w y ,  k t ó r y  oba l i ł  ca łą  
C / . c«c
‘V i - z a s o w ą  s t r u k t u r ę  g o s p o d a r s t w a

. eS°- P a ń s t w o  c z e c h o s ł o w a c k i e  
\  0 Przed  k o n ieczn o śc ią  s zuk an ia

Styęgo e k s p o r t u  p r z e m y s ł o w e g o

Ostatnia kronika.
K onferencja p rzem y sło w a  u pana w o je-1 poznała  się  z w y w o d a m i p rzed staw ic ie -

w o d y .
K atow ice . P o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. 

w o j e w o d y  dr .  G r a ż y ń s k i e g o  o d b y ł a  się 
w  ubieg łą  so b o tę  k o n fe re nc j a  w  s p r a ­
wie p o ł ożen ia  hu t  ż e l a z n y c h  na G ó r n y m  
Śląsku ,  na k tó re j  p r z e d y s k u t o w a n o  s z e ­
r e g  z agadn ie ń ,  d o t y c z ą c y c h  r ac jo na l i ­
zacji  p rodukcj i ,  po li tyki  cen,  o r a z  form 
o r g a n i z a c y j n y c h .  W  konferenc j i  m.. in. 
udz ia ł  wzięl i  w i c e m in i s te r  inż. G allot, z 
r am ieni a  m i n i s t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i h a n ­
dlu inż.  L ew a n d o w sk i o r a z  p r z e d s t a w i ­
c ie le  p r z e m y s ł u  hu tn icz .  na  Ś lą sku .  (1)

W  hucie „ F a lv y “ b aw iła  kom isja  
rząd ow a.

K atow ice. W  s o b o tę  spec ja ln a  ko mi­
sja,  z ło żona  z z a s t ę p c y  k o m i s a r z a  de-  
m o b i l iz acy jn ego  inż. S erok i, p r z e d s t a ­
wicieli  w v d z i a ł u  p r z e m y s ł u  i handlu  Śl. 
U rz ędu  W o j e w ó d z k i e g o  pp. Kmity i Za- 
p a ło w sk ieg o , o r a z  p r z e d s t a w i c i e l a  In­
spekc j i  P r a c y  w Król.  Hucie  inż. Fran­
ke, p rzyb y ła  na hute „F a lv a “, gd z ie  za ­

li huty odnośn ie  do jej sy tu acji g o sp o ­
darczo  - technicznej. Na p o d s t a w i e  prze  
p r o w a d z o n e j  inspekc ji  k o m is a rz  d e m o -  
b i l i zacy jny  z a ż ą d a  d o d a t k o w o  o d  z a r z ą ­
du h u ty  p i s e m n y c h  w y j a ś n i e ń  co do p e ­
w n y c h  k w e s ty j ,  z w i ą z a n y c h  z g o s p o ­
d a r k ą  hu ty,  po o t r z y m a n i u  k t ó r y c h  w y ­
da  d e c y z j ę  co do w n i o s k u  o u n i e r u c h o ­
mienie  h u tv .  (t)
Komisja regu lam inow a zajm ie się  ustaw ą  

górn iczą .
K atow ice . W  ś r o d ę  odb ędzi e  się p o ­

s ie dzen ie  komisj i  r e g u la m in o w e j  se jmu  
ś ląsk ie go ,  na k t ó r e m  w  dalsz_vm c iągu 
r o z p a t r y w a n a  będzie,  s p r a w a  w p r o w a ­
dzen ia  na te ren ie  G. Ś l ą s k a  u s t a w y  g ó r ­
niczej .  W  komisji  w e ź m ie  udz iał  d e l e ­
g a t  m i n i s t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i handlu  inż. 
dr .  Wiśl icki .  (t)

Spór regu lam in ow y w  sejm ie śląskim  
je sz c z e  n ieza ła tw io n y .

K atow ice. W  z w i ą z k u  z r e z y g n a c j ą  
p. W o l n e g o  z g odnoś c i  m a r s z a ł k a  se jmu

ś lą sk iego  i p o n o w n e m  p r z y j ę c i e m  p r z e z  
n iego  tej  godnośc i  po w y b o r z e ,  d o k o ­
n a n y m  b ez udziału p o słó w  klubu N. Ch. 
Z. P ., klub p r o r z ą d o w y  u w a ż a j ą c ,  ż e  ta­
kie za ła tw ien ie  sp ra w y  n ie likw iduje za ­
targu, p o w sta łeg o  m iędzy  nim a p. m ar­
sza łk iem  W oln ym  na  tle p o w i e r z a n i a  
p r z e w o d n i c t w a  na p l enum  II w i c e m a r ­
s z a ł k o w i  p o s ł ow i  Kędz io ro wi ,  zgłos i ł  w  
dniu w c z o r a j s z y m  na  r ęce  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  komisj i  r e g u l a m i n o w e j  w n iosek  
o p on ow n e zw o ła n ie  p osied zen ia  kom isji 
w  celu  za ła tw ien ia  istn ie jącego  sp o ­
ru. (t)

C ygara  ich zgu b iły .
Tarn. G óry. Dnia 15 bm.  o k o ło  g o ­

dz inie  20.30 zos ta l i  p r z y t r z y m a n i  p r z e z  
w y w i a d o w c ó w  policji i s t r a ż y  g r a n i c z ­
ne j  w  T a r n .  G ó r a c h  S y lw e s te r  P ią tek  i 
G unter L atacz z Król .  Hu ty ,  k t ó r z y  
p rzem yc i l i  z N ie m ie c  d o  P o ls k i  ok o ło  
800 sz t. cy g a r  i 20 kg. tyton iu . W y m i e ­
nieni p r zechodzi l i  g r a n i c ę  z ie lon ą  w  lesie 
pom iędzy  R eptam i a S eg ie t. T o w a r  skon  
f i s k o w a n o  a s p r a w c ó w  o d s t a w i o n o  do 
d y s p o z y c j i  w ł a d z  s ą d o w y c h  w  T a r n o w ­
skich  G ó r a c h .  (t)

z b y t u  w ro ln iczy ch  p a ń s t w a c h  w s c h o d ­
nich, a z tern r a z e m  s t a n ę ł a  na p o r z ą d ­
ku d z i e n n y m  s p r a w a  Po p u sz c z e n ia  w 
zam ian  w sz e r sz e j  m ie rze  impor tu  rol­
n iczego  tych  p a ń s t w  do C zechos łow ac j i ,  
g r o ż ą c e g o  a g r a r j u s z o m  cz e sk im  obn iż ­
ką  cen,  p r z y  d o t y c h c z a s o w y c h  c ęża-  
rach ,  a więc  p rzes i le n i em  n iezmiern ie  
p o w a ż n e m .

Jeśl i  dzi ś  w  mie jsce  z w i ą z k u  z p ań­
s t w a m i  na ddunaj sk i em i ,  z a m i a s t  unji 
p a ń s t w  nad d u n a js k i ch  w y s u w a  się p r o ­
jek t  z w i ą z k u  z P o l s k ą ,  to t r z e b a  z a p y ­
tać,  c o  d a ć  on m ó g ł b y  obu  s t r o n o m ?  
Jeśl i  p r z e m y s ł  czesk i  m a  w  P o ls c e  z n a ­
leźć za m k n ię te  dziś  na z a c h ó d  ujście dla 
s w e j  produkcj i ,  to m u s ia łb y  d o s ta ć  się 
do n as  b e z  ż a d n y c h  n iemal  ogr an iczeń ,

czyl i  że s p o w o d o w a ł b y  w  na jb l iż szym  
czas ie  ruinę  p r a w i e  w s z y s t k i c h  gałęzi  
p r z e m y s ł u  ś lą sk ie go  i ł ódzk ie go  i z a ­
mien i łb y  P o ls k ę  na  ro lnicze  zap le cze  
C z e c h o s ło w a c j i .  O d m ó w i e n i e  m u  tych  
k o r z y ś c i  c z y n i ł o b y  d lań zbl iżen ie  z P o l ­
s k ą  m a ł o w a r t o ś c i o w e m ,  p r z y z n a n i e  za ś  
ich jes t  d la  Po ls k i  n ie m oż l iw em .  Co  
więce j ,  j eden  z n a j w a ż n i e j s z y c h  a r t y k u ­
łó w  n a s z e g o  eksp or tu ,  węgie l ,  nie m ó g ł ­
by  w c a le  l i czyć  na p o w a ż n i e j s z y  z b y t  
w  C z e c h a c h ,  a s t r a c i ł b y  n ie w ą tp l i w ie  
w  tej kombinac j i  s z a n s e  z b y t u  w  Austrj i ,  
W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h .  W  z a m i a n  z a  te 
s t r a t y  m o g ł a b y  mieć  P o l s k a  min im aln e  
o d s z k o d o w a n i e  w  ek sp o rc ie  ro ln i czym,  
z w ł a s z c z a ,  że d o ś w ia d c z e n ie ,  u czy ,  iż 
t a m te js z e  s f e r y  a g r a r n e  u m i a ł y b y  się

d o b r z e  p r z e d  n im z a b e z p i e c z y ć .  C z y  
w tych  w a r u n k a c h  w a r t o  s t r a s z y ć  
N ie m c y  ko mb ina c j ą ,  w  k t ó r ą  one  1 t a k  
n:e w ie rzą ,  zn a ją c  d o s k o n a le  i s to tę  r z e ­
c z y  . Zda je  n am  się, ze n a j w i ę k s z ą  p o ­
g r ó ż k ą  dla Nie mi ec  b y ł o b y  p o r o z u m i e ­
nie C z e c h o s ł o w a c j i  z Austj-ją i z W ę ­
g r a m i  i um oż l iw ien ie  P o l s c e  w e jś c ia  w  
n o rm a ln e  s to sunki  e k o n o m ic z n e  z ta k im  
s i l nym  i z d r o w y m  o r g a n i z m e m  g o s p o ­
d a r c z y m ,  z a g r a d z a j ą c y m  N ie m c o m  ra z  
na  z a w s z e  d r o g ę  do  A nsc hl ussu  i o p a ­
n o w a n i a  E u r o p y  ś r o d k o w e j .  Z w i ą z e k  
p ol sk o- czesk i  i zo lu jący się od Aus tr j i  
i W ę g i e r  b y ł b y  z a ś  n i c z e m  innem, jak 
o t w a r c i e m  w łaśn i e  N ie m com  drogi  w  
dol inę Dunaju  i zu p e łn e m  o k r ą ż e n i e m  
n a s  i od  południa.



Doroczny przegląd dorobku harcerstwa śląskiego.
Ubiegłej niedzieli odbył się w  Kato­

wicach w alny zjazd Oddziału Śląskiego 
Związku H arcerstw a Polskiego. Zjazd 
rozpoczął się uroczystą  M szą św. w  
kościele garnizonowym , podczas której 
m odły odśpiew ał ks. kap. wojskow y z 
K rakow a Matz-Marski, a podniosłe ka­
zanie w ygłosił ks. kap garn. ppłk. Sto­
kowski, poczem uczestnicy zjazdu u- 

dali się do auli gimn. państw , przy ul. 
M ickiewicza.

W  sali zgromadzili się licznie dele­
gaci harcerstw a, zaproszeni goście, re ­
prezentujący w ładze, urzędy, wojsko­
wość, organizacje, stow arzyszenia i 
związki. Udział w  zjeździe wzięli rów ­
nież J. E. ks. Biskup Stan. Adamski oraz 
p. wojewoda dr. Grażyński, jako prze­
wodniczący harcerstwa w Polsce.

Zjazd rozpoczął się zagajeniem p. 
Jordauów nej o raz odśpiew aniem  hymnu 
narodow ego, poczem  po przyw itaniu 
gości w ybrano  na przew odniczące­
go zjazdu gen. dyr. p. Ciszewskiego, a 
do prezydjum  zaproszono pp.: Webera, 
w icestarostę Richtera, Bajdę, W ierz­
biańskiego i Durkalcównę.

P o  krótkiem  przem ówieniu p. p rze­
w odniczącego dyr. Ciszewskiego, który  
zjazdowi złożył życzenia, zabrał głos 
Pan  Wojew'oda.

W  treściw em  przem ówieniu swem  
podkreślił P an  W ojew oda znaczenie i 
zadania ruchu harcerskiego, scharak te­
ryzow ał wielki, mimo szalejącego k ry - 
zvsu, dorobek harcerstw a w roku spra­
w ozdaw czym , specjalnie zaś podkreślił 
w zrost liczby członków, pogłębienie 
program u oraz uzyskanie znaczenia har­
cerzy  polskich w  ogólnej św iatow ej pra­
cy harcerskiej. Om awiając program  za­
dań harcerstw a polskiego, podkreślił P. 
W ojew oda dotychczasow e dobre rezul­
ta ty  harcerzy  na polu pom ocy dla bez­
robotnych, k tóre należy kontynuow ać 
oraz w skazał na konieczność, zw łasz­
cza na Śląsku, w ciągnięcia do ideowe 
go ruchu harcerskiego sfer przedew szy- 
slkiem  robotniczych, a następnie 
wiejskich. Z kolei omówił P an  W oje­
w oda program  sam ow ystarczalności, 
k tó ra  jest konieczna ze względu na o- 
gólny k ryzys i b rak  gotówki i w skazał, 
iż p rzyszły  rok p racy  jest bardzo  w aż­

ny ze względu na m iędzynarodow y 
zjazd harcerek, jaki się odbędzie w Bu- 
czu, a w którym  udział weźmie tw órca 
skautingu p. Baden-Powell. Zakończył 
swe przem ówienie P an  W ojew oda ży ­
czeniem, aby po rewizji dorobku harcer­
stw a  śląskiego, praca w tym  roku była 
niemniej owocna, niż w ubiegłym. (Bu­
rza oklasków.)

Z kolei głos zabrał J. E.- ks. Biskup 
Adamski, k tó ry  w  sw em  przem ów cniu  
podkreślił w ysoką ideologję harcerzy, 
stojących na strażnicy ojczyzny i w iary . 
Dostojny m ów ca zaznaczył, iż s tw orze­
nie w  Buczu w łasnego domu zawdzię 
cza harcerstw o  w  pierw szym  rzędzie 
w ydatnej pom ocy p. W ojew . (oklaski), 
k tó ry  był zarazem  inicjatorem tego, dziś 
w  całej Polsce znanego ośrodka pracy 
harcerskiej. W yrazem  zaś zjednoczone­
go wysiłku i dorobku pracy  harcerskie 
jest w łaśnie dom w  Buczu. H arcerzy  
śląskich tak samo jak i inne organizacje 
dotknął kryzys nie tylko gospodarczy,

.ecz i ideowy, lecz dzięki zjednoczeniu 
v/ sobie ideału państwowego- i% kościel­
nego, t. j. miłości ojczyzny, Boga, przy j­
dzie chwila, gdy idea harcerstw a  dalej 
— jak dotąd —  trium fować będzie. Ży­
czeniami pom yślnych obrad zakończył 
J. E. ks. Biskup sw e przem ówienie, na­
grodzone oklaskami. Z kolei życzenia 
składali poszczególni goście poczem 
przystąpiono do spraw ozdań, które 
złożyli dr. Daniec, Węglarzówna, 
km. Grzbiela I dyr. Baczyński. Ustępują 
cemu zarządow i bez żadnej dyskusji u- 
dzielono absolutorium, poczem na miej 
see ustępujących członków  w ybrano 
czterech now ych, wobec czego w  skład 
zarządu na rok obecny w chodzą: Jor. 
danówna Wanda, dr. H. Krupiński, H. 
Kapiszewski, G. Rokita, dr. T. Strumiłło, 
dr. Robeł, dyr. Baczyński, p. Krynicka 
l W acławek.

Do Kom. Rew izyjnej powołano pp.: 
J. Kłodę, St. Gaudnika, Tomalę i dyr. 
Jeziorowskiego.

D o Sądu Honorowego pp .: dr. E* 
Farnika, dr. J. Bieica, S. Szletyriskiego, 
N. Harasiewiczową i O. Kordecką.

Po w yborze w ładz w  wolnych wnio­
skach uchwalono w ysłać depesze 
dziękczynne do P ana  P rezyden ta , J. E. 
ks. P rym asa  Hlonda, złożono podzięko­
wanie Panu  W ojewodzie, J. E. ks. Bisk. 
Adamskiemu, gen. Zającowi i P rzeź- 
dzieckiemu o raz  w yrażono uznanie p. 
Jadw idze W ierzbiańskiej.

R eferat o  ideologii harcerstw a, na­
grodzony braw am i, w ygłosił ks. dr. 
Milik. Zjazd zakończono odśpiewaniem  
„Roty**.

Na m arginesie Zjazdu podkreślić na­
leży rzeczow y i wysoki poziom obrad, 
a dla uw idocznienia całokształtu  pracy 
zaznaczyć musimy, iż mimo roku pracy 
w  w arunkach b. ciężkich, liczba harce­
rzy  znacznie na Śląsku w zrosła. H arce­
rek jest obecnie 2661, harcerzy  4620, 
członków  Kół Przyjació ł H arcerstw a 
2800, ogółem 10 375 osób pracuje w  ru­
chu harcerskim  na Śląsku.

Rząd rozwinie w najbliższym czasie szeroka
akcie budowlana.

W arszawa. Jak  się dowiadujem y z I skład komisji takiej wchodziliby przed- 
m iarodajnego źródła, m inisterstw o prze | staw iciele zainteresow anych m inisterstw
m ysłu i handlu w ystąpiło  z wnioskiem, 
zm ierzającym  do w szczęcia akcji oży­
wienia w  bieżącym sezonie ruchu bu­
dowlanego.

W niosek idzie w  kierunku zużycia 
państw ow ych funduszów budowlanych, 
w szystkich funduszów budowlanych, 
którem i rozporządza BGK, oraz wol­
nych funduszów pryw atnych.

W  związku z pow yższem  kom itet e- 
konom iczny R ady m inistrów  opraco­
w ać ma wniosek, polegający na tern, że 
wszystkie ministerstwa opracować ma­
ją odpowiednie zarządzenia, zmierzają­
ce do ożywienia akcji budowlanej w za­
kresie swych resortów.

Ażeby akcja ta była należycie sko­
ordynow ana, wniosek przew iduje po­
wołanie do życia państwowej Rady bu 
dowlanej, która by łaby  komisją opmjo- 
daw czą i doradczą przy  m inisterstw ie 
komunikacji i robót publicznych. W

oraz sfer gospodarczych.
W  dalszym  ciągu wniosek projektuje 

utw orzenie w  m inisterstw ie przem ysłu 
i handlu osobnego referatu budowlane­
go, co umc£liwiłoby zespolenie _ akcji 
przem ysłow ej rządu w kierunku ujedno­
stajnienia i wzajemnej w spółpracy w szy 
stkich gałęzi przem ysłow ych, zaintere­
sow anych w  ruchu budowlanym.

W niosek pow yższy po uzgodnieniu 
go z biurem ekonomicznem prezydjum  
R ady m inistrów  rozpatrzony będzie na 
posiedzeniu kom itetu ekonomicznego 
m inistrów  w  ciągu najbliższych dni.

Akcja ożyw ienia ruchu budowlanego 
zm ierza zarów no w kierunku budownic­
twa drewnianego, jak też domów muro 
wanych.

Jeśli chodzi o  budownictw o drew nia­
ne, to  obecnie prow adzone są rokowa, 
nia pom iędzy naszym  przem ysłem  I 
drzew nym  a kapitałem  zagran icznym ,<

w  szczególności angielskim w  sprawie 
20-miljonowej zł. pożyczki. Kapitaliści 
angielscy zaangażow ani w  polskim prze 
myślę drzew nym , złożyli już ofertę, tak­
że obecnie toczą się tylko rozm owy co 
do w ysokości jej oprocentow ania i a- 
m ortyzacji. Kapitaliści ci proponują u- 
dzielenie pożyczki na lat 5 przy opro­
centow aniu 10 proc. Tocznie. Ze wzglę­
du jednak na dość uciążliwe warunki ze 
strony  przem ysłow ców  drzew nych pol­
skich, prow adzone są pertraktacje, ma­
jące na celu uzyskanie lepszych w arun­
ków.

Jako zaczątek subwencji na tego­
roczne budownictw o BGK. w yasygno­
w ał już 5 rnilj. zł., z których 75 proc. 
przeznaczone zostało na budowę d rew ­
nianych domów.

Pocieraj przemysł rodzimy 
i  ta m ats t a n M m .

Rodzice! pamiętajcie o przyszłości swych dzieci!
Zapisujcie je do szkoły polskiej!

Książę i żebrak
52)

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)

— Pójdę teraz  do niej, gdy go nie 
ma, o tw arcie  powie ona praw dę. W spo­
mnieniem naszej pięknej młodości, we­
spół przeżytej, w zruszy się jej serce. 
B yć nie może, aby mnie zdradzała — 
w yzna w szystko  szczerze. W  jej ż y ­
łach nie płynie ani kropla krw i fałszy­
w ej; p raw dziw ą i uczciw ą była  p rze­
cież zaw sze. W  dniach daw no minio­
nych kochała mnie — w  tem moje uspo­
kojenie ; nie m ożna się zaprzeć tego, ko­
go się raz praw dziw ie kochało.

Szybko postąpił ku drzw iom , które 
o tw orzy ły  się nagle. Edita w eszła. Była 
śm iertelnie blada, ale w  każdym  jej ru­
chu przebijała się najw yższa niewieścia 
godność. K rok  jej by ł teraz pew ny, tyl­
ko w dzięczną tw arz  głęboka powlekała 
boleść.

Z radosnym  uśmiechem  rzucił się ku 
niej Miles, lecz łagodnym , zaledwie do­
strzegalnym  ruchem  ręki zatrzym ała go 
w  miejscu. Usiadła i w skazała  mu krze­
sło. Zakrw aw iło mu to  se rce ; nie bylże 
jej tow arzyszem  młodości, lecz gościem 
obcym ? Tego się nie spodziew ał i zdz'-

wiony, praw ie zapytyw ał się sam  sie­
bie, czy on jest w  istocie tym, za kogo 
się podaje?

Lady Edita rzekła:
— Mój panie, przyszłam , aby cię o- 

strzec. T rudno to odw ieźć kogoś od b łę ­
dnego mniemania, ale może nakłonić się 
dasz, abyś się na niebezpieczeństw a nic 
narażał. Nie wątpię, że pan sam uw a­
żasz za praw dę sw e urojenie — nic za­
sługuje ona na karę. Jeżeli jednak zo­
staniesz tu dłużej — obaw iam  się dla 
ciebie niebezpieczeństwa.

Jedną chwilę popatrzyła mu głęboko 
w oczy i dodała z w zruszeniem :

— Urojenie pana tem fatalniejsze, że 
utracony b ra t nasz był do ciebie najzu­
pełniej podobnym.

—  Ależ pani, na miłość Boga, prze­
cież ja nim jestem .

—  W ierzę zupełnie, że pan o tem 
szczerze jesteś przekonany. Nie w ątpię 
wcale o rzetelności twojej, lecz cię o- 
strzegam . Mój mąż jest tu panom i 
w ładcą, moc jego jest nieograniczona, 
lud m iejscowy ginie z niedoli lub żyje 
pomyślnie, wedle jego woli. G dybyś 
pan nie był tak nadzw yczajnie podob­
nym do człow ieka, k tórym  mniemasz, że 
jesteś, to mąż mój zostaw iłby cię w  
spokoju z tw em  urojeniem. Ale Wierz 
mi, ja go znam  dokładnie i wiem, co on

uczyni: wm ówi we w szystkich, żeś sza­
leńcem i oszustem, i w szyscy to za nim 
pow tórzą.

Jeszcze raz głęboko spojrzała na 
Hendona, jak pierwej.

— G dybyś był rzeczyw iście Mile­
sem  Hendonem, — uw ażaj pan na moje 
słow a — to jeszcze groźniejszem  było­
by twe niebezpieczeństwo. Onby się 
postarał zgubić cię, jako zwodzjciela, 
sam ozw ańca, w ydałby cię sądom i żą­
dał tw ego ukarania. Nikt nie odw ażył­
by się poznać cię.

~ - W ierzę temu — odpowiedział Mi­
les z goryczą. — Siła, k tó ra  zdoła w y­
móc posłuszeństw o, gdzie idzie o zapar­
cie się przyjaciela młodości, znajdz;e je 
pew no u tych, k tórzy chleba łakną, biła, 
to dowód i w pływ  nieskończenie dziel- 
rnejszy, niż owe m rzorki, k tóre się zo- 
w ią honorem  i uczciwością.

Lekki rumieniec przebiegł tw arz ko­
biety, oczy spuściła ku ziemi. Nieza­
chw iana jednak m ówiła dalej z spoko­
jem :

— O strzegłam  pana i jeszcze to po­
w tarzam . Uchodź stąd, nim ten czło­
wiek zgubić cię zdoła! On jest tyranem , 
nieznającym  litości. Ja  jego niewolnica, 
w iem  to dobrze. Biedny Miles, Artur 
i sir R ichard, mój drogi opiekun, już 
nie są  w  jego m ocy —  i tobie lepiejby

było nie żyć, jak oni, niż znaleźć się 
rękach tego człow ieka. Żądasz jego do" 
stojeństw a, jego m ajątku; rzuciłeś s‘e 
na niego — o  nie ociągaj się dłużej, b° 
się zgubisz! Uchodź jaknajprędzej! MĄ' 
że ci b rak  pieniędzy na przekupień1 
sług — w eź ten w oreczek, błagam  
Nie odrzucaj mojej przestrogi i prośby» 
uciekaj, dopóki to jeszcze moźliwem-'

Miles w ym ow nym  ruchem  ręki 0 '  
mówił przyjęcia w oreczka, w stał i 
żył się do kobiety.

—  Jedną pozwól mi zanieść Pf0  ̂ u 
—  rzekł. — P opatrz  mi w oczy
i odpowiedz: czy jestem  Milesem He 
donem !

— Nie, nie znam cię.
— Przysięgnij to!
— Przysięgam  — w yrzekła  *lC 

lecz w yraźnie.
— O, któżby to kiedy mógł był ^  

m yśleć? — w yjęknął Miles.
— Uchodź! czem u tracisz czas

gi. Uchodź... ratuj się! a
Drzwi o tw orzyły  się raptownie, s ^  

uzbrojona wpadła, rozpoczęła się ^ vVy' 
nierówna. Hendon w krótce był 
ciężony, w  kajdany ujęty i p o w i e j  p 
Młodego króla także zw iązano i 
nim zaprow adzono do więzienia.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Z Cieszyńskiego.Kronikę S sfe ż ise
Św. Apoloniusza,

apolog. męcz., t  189. 
Św. Eleuterjusza, bi­

skupa z Illyrikum 
i matki jego Antji, 

t  130.
Slow.: Gościsław.

Jutro, wtorek, 19 kwietnia: Św. T y ­
mona, diakona.

*

Wschńd Zachńd

S ł o ń c a  o godz. 4,46, o godz. 18,42.
K s i ę ż y c a o  godz. 15,42, o godz. 3,43.

*

Z historii Śląskie!.
18 kwietnia. 1287. Książę Henryk IV 

Probus wrocławski zażądał od ks. Mie­
czysław a raciborskiego, by  wypędził 
biskupa Tomasza II od siebie; w  prze­
ciwnym  razie otoczy go swem woj­
skiem. — 1849. Ks. Józef Szafranek, pro­
boszcz przy kościele Panny Marii w B y­
tomiu i poseł do sejmu pruskiego, w y­
powiedział na posiedzeniu II izby pa­
miętne słow a: „Mowa macierzyńska 
jest kluczem do moralnego i polityczne­
go wychowania ludów!“. — 1903. W  
M ysłowicach odbyło się poświęcenie 
no wo w yb udo wan ego gimnazjum. — 
1903. Straszna burza śniegowa na G. 
Śląsku, która trw ała  do 21 kwietnia, w y 
rządziła wiele szkody. Od jednego me,- 
tra, miejscami dwa, t rzy  m etry grubo 
leżał śnieg. Na kilka dni wstrzym any 
został wszelki ruch kołowy; ludzie u- 
mierali a nie można ich było pogrzebać. 
Wiele osób znalazło śmierć w drodze 
(52). Słupy telegraficzne, drzewa w le- 
sie nie m o j ly  oprzeć się burzy, ale ła­
m ały  się jak zapałki. — 1921. W  kopalni 
„Kastelengo" pod Ruda w czasie ka ta­
strofy straciło życie 38 górników i po­
raniło ciężko ośmiu.

W roku: 1678. W  kościele kolegjac- 
kim w Raciborzu ochrzczono Turka i 
Turczynkę, pochodzących z rodu szla­
checkiego. — 1687. Hrabia W acław  
Wiirben (Werbna) i Freudemthal (?) 
wybudował kościół na cmentarzu przy 
drodze poza wsią Niem. Cerkiew. — 
1687 i 1720. W  aktach wizytacyjnych z 
tych lat czy tam y: Kościół w Dębiu pod 
Opolem był murowany, wieża z drzewa 
dębowego. — 1687. W  Strzelcach w y b u ­
dowano nowy kościół pod wezwaniem 
św. Barbary.

*

Losowanie premji za „oszczędność".
W  Pocztowej Kasie Oszczędności od­

było się 24 z rzędu losowań, książeczek 
na premjowane Wkłady oszczędnościo­
we serji I. Premje w wysokości 1000 
zł. padły na następujące m-ry książe­
czek: 4518, 6329, 7111, 7674. 7943, 8401 
8916, 10619 11115, 11218, 12345, 12933, 
13074, 13758, 13819, 15434, 19898, 20667,
23081. 23147, 25389, 25842, 27176, 27866,
28527. 28927, 29233, 29364. 30580, 30891,
20916, 31313, 31671, 32239, 33846, 34975,
41221, 43488. (w)

— Kto ma płacić podatek wojsko­
w y? W  związku ze wszczętą w roku 
bieżącym akcją wymiaru i poboru po­
datku wojskowego ministerstwo spraw 
Wewn. wyjaśniło wojewodom w spe- 
cialnym okólniku, że rozporządzenie o 
^°datku wojskowym nakłada obowią- 
*ek płacenia tego podatku na uznanych 
p|rzy poborze za zdolnych do służby 
yOj’skowej w  pospolitem ruszeniu z bro- 

lub bez broni, względnie zupełnie 
^ z d o ln y c h  do służby wojskowej. P o­
etek wojskowy powinni zatem opłacać 

jjj^czyźni zakwalifikowani przez kó­
j c i e  poborowe do jednej z w yszczegól- 
Iinnych kategoryj począwszy od roku 
j 25 bez względu na to, czy stawjęnnic- 
c 0 do poboru nastąpiło we właściwym 
h v też spóźnionym czasie bez względu 

rocznik. Obowiązkowi opłacania po- 
s tku wojskowego jednak nie podlega­
ją Mężczyźni rocznika 1897 i starszych, 
U, ^ a n y c h  do szeregów na skutek 

bilizacji, natomiast podlegają temu o- 
U ^ z k o w i  mężczyźni, urodzeni w ro- 

** * młodsi, którzy zgłosili się do 
hy ^ru w roku 1925 i w Jatach następ­
ny"* £dyż normalny pobór tych rocz- 
hQ bw by} zarządzony na podstawie o- 

^zu jących  ustaw. W ym iar i pobór

Z działalności komitetu powiatowej w y­
staw y rzemieślniczo-przemysłowej.

Cieszyn. Dnia 3 kwietnia br. odby­
ło się na sali Domu Narodowego w Cie­
szynie, zwołane przez tym czasow y ko­
mitet urządzenia powiatowej w ystaw y 
rzemieślniczo - przemysłowej w Cieszy­
nie — zebranie zarządów wszystkich 
cechów i związków rzemieślniczych m. 
i powiatu cieszyńskiego w celu omó­
wienie dalszego programu prac, związa­
nych z mającą się odbyć w miesiącach 
lipcu i sierpniu br. w y s taw ą  rzemieśl­
niczy - przemysłowa. Zebranie pow yż­
sze odbvjo się przy współudziale wyżej 
wspomnianych i przedstawicieli kupjec- 
twa jak również zareprezentowane by­
ły miarodajne czynniki gospodarcze w 
osobach p. s tarosty  W ładysław a Kuc- 
nera, p. dyr. Izby handlowo-przemysło- 
wej w Bielsku dr. Teofila Adameckiego, 
burmistrza miasta Cieszyna p. dr. Mi­
chejdy i innych. Tematem obrad było 
omówienie stanu rzeczy w ogólnych 
zarysach i wybranie powiatowego ko­
mitetu mającej się odbyć w ystaw y w 
osobach: naczelnego prezesa w ystaw y  
p. dr. Adameckiego i prezesa powiato­
wego p. Juraszka St. Dn. 6 kwietnia br. 
odbyło się dalsze zebranie, na którem 
przystąpiono do ścisłych obrad nad ma­
jącą się odbyć w ystaw ą, między in. p. 
poseł Satara, k tóry  reprezentował tym­
czasow y komitet zakomunikował, iż ten 
ukończył wszelkie prace wstępne, wo­
bec czego się rozwiązuje a równocześ­
nie został w ybrany  stały  komitet w y ­
konawczy w osobach: p. posła Satary, 
p. Skowronka, p. Szafarczyka, p. Dyby. 
p. Chobota, p. prof. Borkowskiego i p. 
Brzóski, jakoteż komisję rewizyjną w 
osobach: p. Staszko, p. Kiszy i p. Pilcha. 
Tematem dalszych obrad było: u two­
rzenie komitetów lokalnych w Skoczo­
wie i Ustroniu, zagadnienie co do w yso­
kości opłat za stoisko, ułożenie budżetu, 
spraw a dyplomów, sądu polubownego 
i inne żywotne a związane z w ystaw ą 
sprawy. Zebranie zakończono apelem 
do rzemiosła i przemysłu miasta i po­
wiatu cieszyńskiego, by w wystawie 
swemi wyrobami jak najsilniej zostało 
zareprezentowane i przypomnieniem, iż 
termin zgłoszeń upływa z dniem 30 bm., 
wobec czego w zyw a się wszystkich 
rzemieślników i przem ysłowców do 
terminowego zgłoszenia, gdyż termin 
otwarcia w ys taw y  ustalono aa dzień 17 
•lipca br., eksponaty przeto muszą być 
najpóźniej do 10 lipca br. gotowe a 15 
lipca na stoiskach w lokalu w ystaw y.

Komitet.
Kilka słów  o naszych stosunkach.

Bielowicko. Serce kraje się z żalu, 
gdy się słyszy, jadąc koleją lub będąc 
w mieście, jakiej to smutnej s ław y za­
żyw a nasza gmina w ostatnich czasach 
wśród obcych. Człowiek mimowoh ru­
mieni się ze wstydu, widząc, jak to Bie- 
lowicko jest oplwane, i sponiewierane 
wśród obcych. Trzeba mieć serce zim­
ne i twarde jak głaz, by nie odczuć 
grozy tego położenia. Obywatele, kie­
dyś żyjący w zgodzie, wspierający się 
wzajemnie, dziś zwaśnieni, skłóceni, 
rozbici. Szał nienawiści do wszystkiego 
co szlachetniejsze, dopełnia swego. 
Niech tylko kochany czytelnik znowu

podatku wojskowego powinien być u- 
skuteczniany w ścisłym związku z ewi­
dencją i kontrolą ruchu wojskowego. 
Dlatego sporządzone w ykazy  osób, pod­
legających opodatkowaniu wojskowe­
mu powinny być sprawdzane przez u- 
rzędy gminne w kierunku ustalenia, czy 
dana gmina jest właściwa do wymie­
rzenia i pobrania podatku od osób obję­
tych wykazem. P rzy  ustalaniu tern 
należy się kierować ściśle postanowie­
niami rozporządzenia P ad y  ministrów, 
według którego do wymiaru i poboru za 
sadniczego podatku wojskowego powo­
łane są zarządy gmin wiejskich, w któ­
rych dany płatnik miał miejsce zamiesz­
kania w dniu 15 grudnia roku poprze­
dzającego rok podatkowy. (w)

— Zmiana przepisów budżetowych 
dla związków komunalnych. W najbliż­
szym czasie ukaże się rozporządzenie 
w  sprawie zmiany przepisów budżeto-

nie myśli, że to może w szyscy  tacy. O, 
bo są jeszcze szlachetne dusze w Bie- 
lowicku, tylko im wstyd odzywać się, 
wstyd, za tych kilku wykolejonych oso­
bników. A jednak trzeba fałszywy 
wstyd odłożyć na bok, i powiedzieć 
prawdę w oczy. Napiętnować szczegól­
nie trzeba owo nigdzie niepraktykowa- 
ne rozlepianie afiszy po nocach o treści 
tak podłej. Nie uszanuje się nawet nie­
winności dusz dziecięcych, dla których 
coś podobnego jest niebywałem zgor­
szeniem. Nie wiedząc, co z czasem zro­
bić, w swej nienawiści do Boga i ludzi, 
zohydza się w sposób najpotworniej­
szy osoby pełne szacunku, a ostatnio, 
jak to miało miejsce, nawet ca ły  w y­
dział gminny, wydziwiając członkom 
wydziału od wyzw isk najobrzydliw­
szych.

W  nocy na 8 kwietnia skradł ktoś z 
ogrodu przy szkole w Bielowicku na 
szkodę kierownika szkoły p. Karola 
Stellera kilkadziesiąt najładniejszych 
szczepów owocowych. Złodziej, a lepiej 
złodzieje, bo było ich kilka, niedość, że 
skradli drzewka, ale połamali nowy 
płot, jakoteż poniszczyli kilka innych 
drzewek. Czas byłby ukrócić podobne 
wybryki.

Rodowity Bielowiczan.

Z żyd a  koła „Macierzy Szkolnej".
Istebna. Dnia 10 kwietnia br. odegra­

ła sekcja amatorska miejscowego koła 
Macierzy Szkolnej dramat ludowy p. t. 
„Czartowska ław a“. Żyw a gra poszcze­
gólnych amatorów w przepięknych 
strojach krakowskich przykuwała po- 
prostu widza do sceny, a raz poraź od­
zywające się oklaski na sali były do­
wodem, że sztuka wszystkim się podo­
bała. Szkoda tylko, że publiczność nie 
dopisała w zupełności. Obywatele Isteb- 
niańscy! Popierajcie w  większej rmerze 
szlachetne poczynania miejsc, koła Ma- 
c erzy Szkolnej. Trzeba raz zerwać z 
gołosłownem twierdzeniem, że .Ma­
cierz" jest tylko dla „panów", a nie dla 
chłopa! Przeciwnie jako instytucją czy­
sto kulturalno-oświatową powinni się 
interesować nietylko miejsc, inteligencja 
jak dotychczas, lecz przedewszystkiem 
wy gospodarze istebniańscy, którzy 
przecież macie wyrobione zdanie sze­
roko i daleko, że uchodzicie za uświado­
mionych pod względem obywatelskim i 
narodowym. Trzeba więcej zrozumie­
nia!

Chłop, sprzyjający „Macierzy".
Z życia S. M. P.

Zebrzydowice. Napozór zupełnie 
spokojne tow arzystw o (tak się w yra ­
żam, gdyż nie lubi się afiszować), w y ­
stawiło w  dniu 13 marca br. trzy sztuki, 
Najpierw pokazało „św ię tą  Germanję", 
dramat religijny. Najlepiej z roli w y ­
wiązała się św. Germanja (p. Peront-  
kówna). Ona skromniutka druhna, lecz 
za tą skromnością ukryw a się talencik 
amatorki. Dobrze grała również. p. Wla- 
kówna w roli matki. Następnie w ysta ­
wiono komedję „Monogram". Najlepiej 
wywiązał się w tej sztuce żyd (p.

wych dla związków komunalnych. M. i. 
rozporządzenie to ogranicza obowiązek 
przedkładania przez wojewodów mini­
sterstwu spraw  wew nętrznych budże­
tów związków komunalnych do powia­
towych związków komunalnych i miast, 
liczących powyżej 50.000 mieszkańców. 
Jednocześnie rozporządzenie to nakłada 
na wojewodę obowiązek przesłania 
każdego złożonego do zatwierdzenia 
budżetu związku komunalnego do w ła­
ściwej izby skarbow.ej, celem umożli­
wienia prezesowi ' izby zaznajomienia 
się z zamierzeniami związku komunal­
nego przed posiedzeniem wydziału w o­
jewódzkiego, na którem rozpatryw any 
ma być ten budżet.

— Zmniejszenie miejskich opłat tar­
gow ych i placowych. Do ministerstwa 
spraw wew nętrznych nadchodzą os ta t­
nio coraz częstsze skargi ludności rol­
niczej na wygórowane opłaty targowe

Chmiel). Trzecią z rzędu sztuką, jaką
wystawiono podczas tego wieczoru to: 
„Wójt Oprzędek". Doskonała rzecz. W y  
stępowały tylko 3 osoby, które dobrze 
grały, tak, że nawet trudno podać, któ­
ra lepsza. Jednak najwięcej śmiechu, ba 
nawet i oklasków w ciągu gry  o trzy ­
mała W ójtowa (p. Martinkówna). Cho- 
c aż panna, potrafiła udać doskonale typ 
„ksantypy" żony, k tóra trzym a silnie 
pod pantoflem swego męża. Za trud i 
pracę wynagrodzeni .  zostali rzęsistemi 
oklaskami. Cześć ci młodzieży, a twoje 
hasło „Bóg i Ojczyzna" jaśnieć będzie 
i przyświecać. K.

Nowe organy dla kościoła katolickiego.
Goleszów p. Cieszyn. Dowiadujemy 

się z kół miarodajnych, że we środę, 6 
bm. zawarł katol. komitet kościelny w 
Goleszowie pod przewodnictwem p. P o ­
sła Palarczyka Karola umowę z repre­
zentantem znanej na terenie byłej Kon­
gresówki firmą St.' Krukowski i syn 
w Piotrkowie Trybunalskim na dosta­
wę nowych organów do tutejszego ko­
ścioła katolickiego. W yżej wymieniona 
firma wybudowała podczas swej prze­
szło 50-cio letniej działalności pod daw ­
nym zaborem rosyjskim większą ilość 
perw szorzędnych  instrumentów, róż­
nej wielkości; obecnie buduje między 
innemi organy dla kościoła garnizono­
wego w  Katowicach. Współdziałał 
przy umowie wieleb. ks. Józef Burjan, 
proboszcz w Goleszowie i elektromistrz 
fabryki cementu p. Ignacy Dylla, jako 
dalsi przedstawiciele komitetu kościel­
nego. Reprezentant firmy p. St. Kru­
kowski zapewnił i zobowiązał się, że 
dostarczy pierwszorzędny instrument 
ku najzupełniejszemu zadowoleniu za­
mawiających, który stanie godnie w  peł 
nej konkurencji do dotychczasowych 
instrumentów okolicznych kościołów z 
firmy Briider Rieger Jagerndorf. Pod­
kreślić należy pełnoobywatelskie s ta­
nowisko komitetu kościelnego w Gole­
szowie, który uczynił wyłom, godny 
naśladowania, powierzając firmie kra­
jowej wykonanie instrumentu w  tak 
ciężkich czasach, zgodnie z hasłem: 
swój do swego.

Uzdrowisko kasy chorych w Jaworzu.
Bielsko. Członkinie kasy, chcące ko­

rzystać z wypoczynku letniego w u- 
zdrowisku kasowem w Jaworzu, mają 
wnieść podanie do dyrekcji kasy cho­
rych w Bielsku najdalej do dnia 30 kwie­
tnia 1932 r. Podania później wniesione 
będą mogły być uwzględnione jedynie 
w  razie niewykorzystania ustalonego 
kontyngentu. Do podania należy załą­
czyć książeczkę legitymacyjną własną 
lub ubezpieczonego, o ile się rozchodzi 
o członka rodziny.

Dom w Dłomieniach.
Drogomyśl w Bielskiem. W skutek 

wadliwej budowy komina, wybuchł po­
żar  w  domu naczelnika gminy Jana 
Fuchsa, zamieszkałym przez 67-Ietniego 
Jerzego Labzę. W skutek natychmia­
stowej akcji ratunkowej miejscowej 
s traży  pożarnej, zdołano mieszkańców 
uratować z palącego się domu. P ow sta ­
ła szkoda wynosi około 3000 zł. (p)

i placowe, pobierane przez zarządy 
miast. W  związku z tem ministerstwo 
wystosowąło do wojewodów okólnik, w 
którym, wobec spadku cen produktów 
rolnych, przypomina zasady ustalania 
opłat targowych i placowych. Jedno­
cześnie ministerstwo spraw  wew nętrz­
nych poleca wojewodom, aby władze 
nadzorcze, zatwierdzając budżety miast, 
zw racały  specjalną uwagę na koniecz­
ność obniżania tych opłat w  stosunku do 
spadku cen produktów rolnych. (w)

Województwo śląskie.
* Kanoniczne wizytacje biskupie od­

będą się w miesiącach kwiecień i maj w 
następującym porządku:

I. w dekanacie mysłowicklm: P o ­
niedziałek, 18 bm. o godz. 8 Brzezinka; 
wtorek 19 bm. o godz. 8 Wielki Chełm; 
środa 20 bm. o godz. 8 Imielin; czw artek  
21 bm. o godz. 8 Lędziny; piątek 22 bm.

Poniedziałek

18
kwietnia



o  godz. 8 S ia ry  Bieruń':' sobota 23 bm.
>o godz. 8 D ziećkow ice; poniedziałek 25 
(bm. o godz. 8 Now y B ieruń; w to rek  26 
bm. o godz. 8 K rasow y; środa 27 bm. o 
godz. 8 B ojszow y; czw artek  28 bm. o 
.godz. 9 Janów ; piątek 29 bm. też Janów . 
♦Wtorek, środa i czw artek  dopołudnia, 
t. j. 31 maja, 1 i 2 czerw ca  — M ysło­
wice.

II. w  dekanacie katowickim: Ponie­
działek 9 m aja W ełnow iec; w torek  10 
m aja Józefow iec; środa 11 maja D ąb; 
czw artek  i p iątek  12 i 13 m aja Załęże; 
poniedziałek i w to rek  16 i 17 m aja Ka­
towice K atedra; środa i czw artek  18 i 
19 m aja Katowice N. M. P .; piątek 20 
m aja D ąbrów ka M ała; poniedziałek i 
w to rek  23 i 24 m aja Roździeń-Szopieni- 
ce; piątek  27 m aja Bogucice; poniedzia­
łek  30 m aja Zawodzie.

* Rokowania nadzoru sądowego hu­
ty „Pokój" około uzdrowienia przedsię­
biorstwa posuw ają się naprzód, aczkol­
w iek ostateczne uchw ały  jeszcze nie 
zapadły. Celem w yrów nania niedoboru 
bilansow ego w  w ysokości 46 miljonów 
•złotych, m a być kapitał akcyjny obniżo­
n y  z 70 milj. zł. na 25 milj. złotych, przy- 
czem  zostanie do dyspozycji fundusz 
rezerw ow y  w w ysokości dw a 1 pół mi­
liona złotych, a nąstępnie drogą emisji 
now ych akcyj kapita ł będzie podniesio­
n y  do 50 milj. złotych, z czego 25 milj 
zł. na nowe akcje, k tóre przew ażnie 
przejm ują dotychczasow i główni akcjo­
nariusze ; pew ną część zaś zastrzegł so­
bie skarb  państw a. Zobow iązania To­
w arzy stw a  m ają być drogą ugody ure­
gulow ane w  ten sposób, że w ierzycie­
le drobni z należnościam i do 10 tysięcy 
z ło tych  będą zaspokojeni w  całości, pre 
tensie od 10 do 20 tysięcy  pokry te  będą 
do w ysokości 10 tysięcy  złotych, nale­
żności jeszcze w yższe zaś płacone będą 
do 50 procent. Jednocześnie dowiadu 
jem y się, iż trudności, jakie się w yłoni­
ły  cg do gw arancji rządu odnośnie k re­
dytu  w  w ysokości trzech miljonów zło' 
tych, k tóre m ają przedsiębiorstw u u- 
dzielić banki niemieckie, są usunięte tak 
że będzie można zaspokoić najpilniejsze 
wydatki bieżące i ewentualnie urucho 
mić pewne dalsze działy produkcji. (1

Z Katowickiego
Kupujcie nalepki T. C. L. na 3 Maja.

Katowice. Z okazji św ięta narodo­
wego 3 Maja uprasza m agistrat insty­
tucje, przedsiębiorstw a przem ysłow e, o- 
byw ateli itd. o zdobienie okien na­
lepkami T .C. L., z których dochód prze 
znaczony jest ną cele kulturalno-ośw ia­
tow e. Nalepki nabyć można w cenie 
od  10 gr. w  sekretariacie T. C. L., ulica 
•Francuska 12 o raz  we w szystkich pol­
skich księgarniach i składach papie­
ru. ( r

W zrost wkładów oszczędnościowych w
Miejskiej Komunalnej Kasie Oszczę 

dności.
Katowice. Stan w kładów  oszczę 

dnościow ych w m iesiącu lutym  1932 ro 
ku w zrósł o 23 665,08 zł. a w  miesiącu 
m arcu 1932 r. o 551 922,87 zł. Ogólny 
stan  w kładów  na  dzień 1 kw ietnia 1932 
roku wynosi 26 035 280,69 zł. (w

Zebranie młodzieży P. Z. P.
Katowice. W  środę, dnia 20 kw ietnia 

br. odbędzie się o godz. 18 zebranie za­
rządu  w ydziału sportow ego m łodzieży 
1P. Z. P . w  adm inistracji P . Z. P . w  Ka­
tow icach przy ul. S taw ow ej 14. (w,

Znowu oszust w  konsulacie.
Katowice. Julja C hw ała z Libiąża 

M ałego (M ałopolska) dnią 11 bm. udała 
się do konsulatu francuskiego w Kato­
w icach celem uzyskania w izy na w y­
jazd do Francji. Czekając w  kory tarzu , 
poinform ow ano ją, że przed uzyskaniem  
w izy musi się ooddać badaniu lekarskie 
m u i w tym  celu musi się udać do leka 
rza, zam. p rzy  Rynku nr. 3. Po  w yjściu 
z gmachu konsulatu przystąpiła  do nie; 
n ieznana jej kobieta ośw iadczając, iż 
rów nież udaje się do Francji i udaje się 
do tego samego lekarza. Nieznana ko­
b ieta  w prow adziła C hw ałow ą do kam ie­
nicy  nr. 26, przy  ul. 3 M aja, gdzie rze­
kom o miał urzędow ać lekąrz. Na scho­
dach III p. przystąpił do kobiet nieznany 
osobnik, k tó ry  przedstaw ił się jako le­
karz, i polecił im w łożyć do kopert po 
40 zł i pozostaw ić je n a  oknie, co też 
uczyniły . Po  pew nej chwili nieznana

Listy naszych Czytelników.
W alne zebranie rezerwistów.

B rzozow ice w  Św iętochłowickiem . 
Dnia 10 bm. odbyło się zebranie rezer­
w istów . P rzew odniczącym  zebrania był 
sek re ta rz  pow iatow y p. Broll. Spraw o­
zdanie z działalności zw iązku zdał se­
k re ta rz  p. L iw ow ski. W  ciągu zebrania 
w yłoniła się dyskusja na tem at ćwiczeń 
oraz dalszej p rący  zw iązku na p rzy ­
szłość. W  skład now ego zarządu w e­
szli p rezes p. M ikołaj M endes. w ice- 
jrezes p. Jan  Remk, sek re tarz  p. P io tr 
..iwowski, zastępca sek re tarza  p. Feliks 

W aloszczyk, oraz skarbnik p. Danecki. 
<omendantem Zw iązku rezerw istów  
est p. Rom an Jakubiński. P ierw sze 

ćwiczenie rezerw istów  oznaczono na 
dzień 13 kw ietnia. (w)

Ruch zw iązkow y w  Międzyrzeczu. 
M iędzyrzecze w  Pszczyńskiem . W  

niedzielę, dnia 10 kw ietnia br., odbyło 
się w  tut. w iosce zebranie Zw iązku re­
zerw istów  i by łych  w ojskow ych oraz 
walne zebranie Z. O. K. Z. Obu zebra­
niom przew odniczył tut. k ier. szkoły p. 
Kassolik. Członkowie Zw iązku rezerw i­
stów  postanow ili do czasu zaprow adzę

nia odpowiednich ćw iczeń zbierać się 
czasam i n a  w ykłady . Na w alnem  ze­
braniu Z. O. K. Z. zdali obszerne sp ra­
wozdanie z całorocznej działalności 
zw iązku prezes p. Kassolik i sek re tarz  
p. M agott. Spraw ozdanie to w ykazało  
w ielką żyw otność w spom nianego zw iąz 
ku, poniew aż w  ciągu roku wygłoszono 
12 odczytów , zorganizow ano 2 uroczy­
stości narodow e, M iesiąc Ś ląska o raz  
trzy  m anifestacje. P o  spraw ozdaniu w y ­
brano now y zarząd, w  skład którego 
w eszli: p rezes — Józef Kassolik, kier. 
szkoły, zastępca —  W alenty  Kolonko, 
rolnik, sek re tarz  —  Feliks M agott, nau­
czyciel, zastępca — Jan  Janosz, rolnik, 
skarbnik — W al»2.tv Gwóźdź, kupiec. 
P rzew odniczący  kom. poi. — W ojciech 
Janosz, naczelnik gminy. Następnie de­
legat zarządu pow . Z. O. K. Z. p. W iktor 
Taska, kier. szkoły w Miedźnej, w ygło­
sił piękny odczyt „Budzenie się ruchu 
narodow ego ną Śląsku przed wojną 
św iatow ą". Zebranie zakończył okolicz­
nościow ą przem ow ą z powodu 5-letniej 
rocznicy zjiłożenia związku Z. O. K. Z. 
w M iędzyrzeczu p. Kassolik, prosząc o 
dalszą w spółpracę. (w)

kobieta zabrała  jedną kopertę i w yszła, 
ośw iadczając Chw ałow ej. że zaraz po­
wróci. Po  dłuższem  czekaniu, gdy nie­
znana kobieta nie w róciła, G hw ałow a 
rów nież zabra ła  sw ą kopertę z okna i 
także w yszła  na ulicę. P rz y  otw arciu 
koperty  znalazła w  niej kaw ałek  papie­
ru. Z uwagi na to, że iest to już trzeci 
wypadek z rzędu, powtórnie ostrzega się 
publiczność przed wyrafinowanymi o- 
szustami, upraw iającym i swój niecny 
proceder w konsulatach na terenie m ia­
sta  Katowic. (p)

Sprzeniewierzył 2000 zł.
Katowice. R yszard  Kies został tu 

p rzy trzym any  pod zarzutem  sprzenie­
w ierzenia 2000 zł. na szkodę akuszerki 
M arty  Żurek i W iktorji W ym ysło z Ka­
towic. Kies był przez akuszerki upow a­
żniony do inkasow ania pieniędzy, z któ­
rych  2000 zł. bezpraw nie zatrzym ał dla 
siebie. (p)

Rzucili się na posterunkowego.
Słupna w  Katowiekiem. Na pow ra­

cającego z lokalu H ąbryki — posterun­
kow ego P aw ła  D. napadło trzech osob­
ników, k tó rzy  w zam iarze obicia go u- 
siłowali powalić na ziemię. W  obro­
nie w łasnej posterunkow y użył broni 
palnej, oddając w  stronę napastników 
dw a strzały , z których jeden ugodził 
jednego z napastników , niejakiego Do­
minickiego. Pow odem  napadu była 
zem sta osobista. (0

Z Król. Huty
W ykrycie tajnej gorzelni.

Król. Huta. Onegdaj przeprow adzili 
f vkejonarjusze straży  granicznej rew i­
zję dom ową u niejakiego P io tra  C. (ul. 
Szkolna), w  czasie której znaleźli apa­
ra t  do w y tw arzan ia  wódki o raz 1 i %  
litra  spirytusu. A parat w raz  z spiry tu­
sem skonfiskowano, a na am atora w ód­
ki sporządzono doniesienie do władz są­
dow ych. (0

Karygodny wybryk.
Król. Huta. Obok staw ideł na terenie 

chorzow skim  niew yśledzony dotych­
czas osobnik w ybił kam ieniem  szybę 
przedziału wagonu pociągu osobowego, 
zdążającego do Król. Huty. (1)

Zabrała 500 zł. 1 ulotniła się.
Król. Huta. Urzędniczka m agistratu 

Elżbieta G ajanka, doniosła policji, że 
przed tygodniem  m atka jej przyjęła na 
służbę pew ną dziew czynę nazwiskiem  
Jadw iga P iw arczyk  z Lipin, k tó ra  po 
dwóch dniach opuściła sw ą służbodaw - 
czynię, zabierając jej 500 złotych i w ię­
cej sie nie pokazała. W szelkie poszu­
kiwania ze strony  poszkodowanej pozo 
s ta ły  bez skutku, gdyż służąca podała 
fałszyw e nazw isko o raz m iejsce zam ie­
szkania. (1)

Pod kołami furmanki.
Król. Huta. Na tutejszem targowisku 

przejechaną została przez woźnicę Mi­
la/na niejaka Zuzana Zaremba (ul. Boge-I

dajną 29). M ianowicie tylne koła wozu 
przeszły  jej przez brzuch tak  nieszczę­
śliwie, że odniosła ciężkie okaleczenia 
w ew nętrzne. (0

Z Śwlętochłowlckiego
Amatorzy jedwabiu płótna.

LIpiny w Św iętochłowickiem . Nie­
znani dotąd spraw cy  weszli do piwnicy 
Adolfa Szela, gdzie wybili o tw ór w  su­
ficie, przez k tó ry  dostali się do w nętrza  
składu m anufaktury i skradli kilka ka­
w ałków  jedw abiu i płótna w artości ok.
6000 zł. (p )

Redukcję na kopalni „Hlllebrand“.
Nowa W ieś w Św iętochłowickiem . 

Komisarz dem obilizacyjnv rozpatryw ał 
wnioski kopalń W irek i Hillebrand. — 
W nioski opiew ały na redukcję 1000 lu­
dzi. Komisarz dem obilizaeyjny ustalił, 
że na kopalni Hillebrand zostanie zwol­
nionych 500 ludzi z tern, że 1000 zredu­
kow anych przejdzie na kopalnię W irek, 
gdzie załoga zostanie powiększona, (w)

Z Pszczyńskiego
Kontrola bezrobotnych.

Pszczyna. Kontrola m iesięczna dla 
bezrobotnych, przynależnych do K. U. 
P . P . P szczyna  odbędzie się dla gmin: 
Kobiór, Kobielice, Radostow ice, C zar- 
ków, Poręba, Goczałkow ice Dolne, Go­
czałkow ice Górne, Łąka, Rudołtowice, 
ćw iklice, S tara  W ieś, P iasek, Studzie­
nice,, Jaokow ice, P szczyna m iasto w 
dniu 20 kw ietnia 1932 r. od godz. 8— 13. 
Kontrola odbędzie się w  gmachu K. U. 
P . P . w  Pszczynie, ul. S trzelecka. Do 
kontroil m iesięcznej zjawić się winni 
w szyscy  bezrobotni bez względu na to, 
czy  pobierają w sparcie czy też nie. W in­
ni n iestaw ienia się do kontroli, jak w y ­
żej oznaczono, narazić się mogą na u tra­
tę praw  do w sparć, zapotrzebow ań itp.

(w)
W pisy do gimnazjum żeńśkiego. 

Pszczyna. D yrekcja miejskiego gim na­
zjum żeńskiego przyjm uje w pisy do kl. 
I. i w yższych codziennie od godz. 11— 
13 w kancelarji zakładu od 15 do 30 bm. 
P rz y  wpisie należy przedłożyć: m etry­
kę urodzenia lub chrztu, św iadectw o 
szczepienia ospy, ostatnie św iadectw o 
szkolne i należy w płacić taksę egzam i­
nacyjną w w ysokości 10 zł. (w)

Jubileusz kapłaństwa.
Bieruń Stary w Pszczyńskiem . W  

bieżącym  roku, w  miesiącu czerw cu 
nasz P rzew . ks. proboszcz dr. W ilk ob­
chodzić będzie 25-letni jubileusz kapłań­
stw a. Ks. Jubilat cieszy się wielkiem 
przyw iązaniem  w szystkich parafjan, 
k tó rzy  teraz  już czynią  staran ia  około 
godnego urządzenia uroczystości jubi­
leuszowej. (k)

W izytacja biskupia.
Bieruń Stary w Pszczyńskiem . W  

piątek, dnia 22 kwietnia zawita do na­
szej parafji celem bierzmowania Naj- 
przew. ks. biskup dr. Adamski. W czas

rano odprawi ks. biskup Mszę św., po­
czerń rozpocznie udzielać Sakram ent 
Bierzm ow ania św., do którego dopusz­
czone będą także dzieci, które już od­
by ły  Spow iedź św . a w  dniu 5 m aja br. 
p rzystąp ią  do pierw szej Komunii św . 
Będzie m iała parafja szereg  pięknych 
uroczystości kościelnych, k tóre oby 
przyniosły  w szystkim  parafianom  p ra ­
wdziw e szczęście i błogosław ieństw o 
Boskie, w szystkim  tak  bardzo potrzeb­
ne. (k)

Ujęcie podpalacza.
Hołdunów w  Pszczyńskiem . W  no­

c y  na 5 bm. spaliło się 5 zabudow ań go­
spodarskich w  niemieckiej osadzie Hoł- 
dunowie. P ięć  rodzin w łościańskich zo­
stało  doszczętnie zrujnow anych. Ogień 
został podłożony. Jako  podejrzany o to 
podpalenie aresztow any  zosta ł bezrobo­
tny Karol Bogacki, pochodzący z Ja ro ­
szowie, k tó ry  już był karany  za zbro­
dnię podpalenia póltorarocznęm  więzie­
niem, (w)

Z Rybnickiego
Trup z odciętą głow ą na tarze kolejo­

wym.
Rybnik. Na torze kolejowym  m ię­

dzy  rzeźnią m iejską a parow ozow nią w 
Rybniku znaleziono zw łoki 16-letniego 
pomocnika biurow ego Ludw ika Rojka z 
Ligoty Rybnickiej. Zwłoki denata od­
staw iano  do kostnicy szpitala Spółki 
Brackiej w  Rybniku. Dochodzenia w y ­
kazały , że Rojek w zam iarze samobój­
czym  rzucił się pod pociąg, którego kola 
odcięły mu głow ę od tułowia. P rz y cz y ­
ny targnięcia sie na w łasne życie dotąd 
nie zdołano ustalić. (p)

Nie potrzebowali naczyń kuchennych.
Boguszow ice w  Rybnickiem . W  no­

cy  na 12 bm. nieznani dotąd spraw cy  
weszli do piwnicy konsumu na kopalni 
„Blucher", skąd usiłowali przedostać 
się do w nętrza  konsumu, m ieszczącego 
się na parterze , co im się jednak nie u- 
dało. Następnie udali się na parter, 
gdzie również usiłowali w łam ać się do 
składu konsumu. O statecznie włamali 
się do m agazynu, gdzie znajdow ały się 
naczynia kuchenne, k tórych  jednak nie 
zabrali, lecz zbiegli, spłosgeni przez kie­
row nika konsumu. (p)

Nieszczęśliwy wypadek.
Knurów w Rybnickiem . Na odcinku 

granicznym  w Knurowie —  strażnik  
graniczny Józef B„ w czasie pościgu za 
przem ytnikiem  w skutek poślizgnięcia 
się upadł tak nieszczęśliw ie, że z nie­
w yjaśnionej dotychczas p rzyczyny  od­
palił jego karabin, przyczem  kula rani­
ła go w dłoń lew ej ręki. (1)

Z LubSiniecklego
Dobrali się do stodoły.

Lubliniec. W  nocy na 11 bm. sk ra­
dziono ze stodoły rolnika Stojka Karola 
300 kg ży ta  i 15 kg borów ek leśnych, (p)

Ruch autobusowy.
Woźniki w Lubliinieckiem. Od dnia 

15 kw ietnia br. kursuje tylko jeden au­
tobus pom iędzy W oźnikami a  Kaletattń 
w  następujących godzinach: Odjazd 2 
W oźnik do Kalet o godz. 6.30, 13.00*
16.00. Odjazd z Kalet do W oźnik o g° '  
dżinie 8.45, 14.50, 17.15. W  niedziele » 
św ięta z W oźnik o 6.30 i 15.00, z Kalet 
o godz. 8.45 i 17.15. ( w

Kradzież narzędzi roboczych.
Woźniki w  Lublinieckiem. Dnia ^  

bm. z budki obok m iejscow ego dw orca 
kolejowego skradziono na szkodę firmy 
„Triton" z Katowic różne narzędzia r°v 
boczę ogólnej w artości 200 zł.

Z Cieszyńskiego
Dwa włamania w  jednej nocy.

Dzi& lelów  w Cieszyńskiem . W  
cy  na 13 bm. nieznani dotąd spraw^ 
dostali się na strych  chałupnika Toń* 
sza Ciupki, skąd zabrali dużą waliz* ’ 
w której zinajdował się portfel, zaw iej 
jący 50 zł. gotówki, pa&iery w a r to śc i  
we na sumę 6—7.000 zł. o raz  różne * 
rzędzia dom owe. S praw cy  spłos?® Q 
przez dom owników skradzioną wab 
porzucili w  czasie ucieczki w  n ied a  
kim lesie. Tej sam ej nocy i p r a w d o ^  
dobnie ci sami sp raw cy  włamali si« je 
s trych  Sikory  Józefa, skąd jednak ^  
zdołali zabrać nic z sobą.



Wezwanie de niesienia pomocy biednym
i nieszczęśliwym.
List pasterski ks. biskupa włocławskiego.

d E. ks. biskup Karol Radoński wy 
list pasterski, w którym omawia dzi

j ^ze bolączki trapiące społeczeństwo 
I ^zyw a do niesienia pomocy biednym 
Nieszczęśliwym.

»Dziwią się ludzie bez wiary, — pi- 
ks. biskup — skąd to pochodzi, że 

.Nrzegcijanin wierzący więcej okazuje 
:*ftu wśród cierpień i łatwiej przecho- 
?i przez próby doświadczeń, aniżeli 

j^edowiarek, który prędzej się załamuje 
Poddaje rozpaczy. My się temu nie 

^iwimy, bo wiemy, jaką dźwignią jest 
nas wiara św., He ona daje nam siły, 

[ak nas podnosi i krzepi nadzieją osta- 
ecznego triumfu. Pewnie, ie  strasznem 
Vłoby życie, gdybyśmy nie wyznawali 

r'a końcu pacierza: „wierzę w ciała 
^artw ychw stan ie  i żyw ot wieczny1*.
. W  dzisiejszej ciężkiej sytuacji łatwo 
i6$t siać nienawiść i wyzyskiwać biedę 
judzką dla celów demagogicznych. 
rzed tymi „wilkami w owczej skórze** 

Przestrzega Pasterz ziemi kujawskiej: 
„Jakżeż łatw o w takich warunkach 

^burzyć niezadowolonych i zrozpaczo- 
Nych do nieoględnych poczynań, których 
{Ustępstwem nigdy nie jest zmiana na 
6Psze, ale jeszcze większe pogorszenie 
^osunków. Doświadczenie i historia 
choćby w ostatnich czasach wskazują, że 
Wszelkie gwałtowne przewroty nie po­
bawiły doli ludu pracującego. Na re­
wolucjach socjalnych dorabiała się 
*arść sprytnych i bezwzględnych agita- 
f°rów, a wielkie masy staczały się w 
kszcze głębszą przepaść biedy i zubo­
żenia. To też nie niszczyć, nie burzyć, 

mozolną pracą od podstaw przebu­
dować trzeba obecny ustrój społeczny, 

oparty o zasady Ewangelji Chrystuso 
Wej rozwijał się ku pożytkowi wszyst­
kich. „Jeśli społeczeństwo dzisiejsze 
{ba być uleczone — pisze wielki papież 
Uon XIII w encyklice Rerum Novarum 
‘o stanie się to tylko przez powrót do 
*yeia chrześcijańskiego i instytucyj 
^rześcijańskich." A obecny nasz Oj- 
C‘ec św. dodaje: „Na tak opłakane spu­
stoszenie dusz, które trwając w niwecz 
abraca wszelkie próby odrodzen'a gos­
podarczego, istnieje tylko jedno skutecz 
"e lekarstwo: wyraźny i szczery po­
wrót do nauki ewangelicznej, to jest do 
Przykazań Tego, który ma słowa żywo- 

wiecznego, takie mianowicie słowa, 
^6re nigdy nie przeminą, chociaż niebo 
‘.ziemia przeminą** (Enc. Quadragesimo 
n̂no).“

W  tych warunkach konieczną jest 
^tnopomoc:

„Zewsząd dochodzą nas dzisiaj bla­
d n ę  wołania: ratunku! pomocy! Tu 
?iciec drobnych dziatek miesiące całe 

pracy, ucieka już poprostu z domu, 
y  nie słyszeć ich płaczu. Tam matka 
Jawiona gorączką jak cień się snuje po 
Njitszkaniu, nie wiedząc, gdzie znaleźć 
boć trochę pożywienia lub opału. Ow- 

członkowie rodziny ponuro, jakby 
pew n ie , spoglądają na siebie, uważa­
ją  Prawie za darmozjada tego, który 
v‘e znalazł roboty. A w ślad za biedą 
j^hodzi do domu, tak często niestety, 
N towarzysz — grzech**.
(j Aby ułatwić pracę dobroczynną i na- 
I ^  jej charakter stałości, ks. biskup po- 
t Ca duchowieństwu i wiernym siwo- 

^  parafjajalne koła „Caritas**.
»Nie wątpię, Najmilsi, — kończy ks. 

^kup  — ^e powitacie to orędzie moje 
(M^dowoleniem i radością. Toż przy- 
te.0ctzę z wezwaniem do pracy, do któ- 
Ifj1 Przynaglało W as sumienie katulic- 

Miłosierdzie, dobroczynność, — to 
(j^dewszystkiem nasza, katolicka 
{ ‘̂ dzina. Nie dopuśćmy, aby nas kto- 
^W iek ubiegł lub śmiał usunąć od służ- 

’ do której nas powołał nasz Zbawi- 
^  Mogą inni, oo tu później przyszli, 
ł^kszem i rozporządzać środkami. — 

działają, byle uczciwie, bezinte­

resownie, po bożemu! Ale my znów 
rozporządzamy tern, czego nie posiada 
czysto ludzka dobroczynność: my dzia­
łamy w  imię nadprzyrodzonej miłości 
bliźniego, którą z Serca Jezusowego 
czerpiemy i uczynki nasze spełniamy 
dla Boga. Nie będziemy szukać uzna­

nia i wdzięczności ludzkiej. Nagrodą 
nam będzie świadomość, żeśmy postą­
pili w myśl Chrystusowych zasad i u- 
cieszyli Serce Boże. Za każdy trud pod­
jęty z miłości bliźniego, nagrodzi Boski 
Mistrz i On będzie „zapłatą nadto wiel­
ką". (Gen. 15. 1.)“.

VII zjazd delegatów Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy w Warszawie.
10 kw ietnia b. r. m ury W arszaw y  go-1 stanow isko prezesa dw ie kandydatury , t. j. 

ściły  delegatów  jednej z najpotężniejszych 
organizacyj b. w ojskow ych, k tó ra  skupia w 
sw ych szeregach 42 000 podoficerów rezer­
w y. D elegatów  tych  w liczbie 561 ledwie 
zdołał pom ieścić T ea tr P rask i. P rzebieg  
obrad  w ykazał, że delegaci mieli w p ierw ­
szym  rzędzie na celu dobro organizacji, co 
też  w  toku 8-mio godzinnych obrad w yka­
zali.

Zjazd zagaił kom isarz Rządu na m iasto 
stołeczne w  W arszaw ie p. Jędrzejew icz, ży ­
cząc zjazdow i ow ocnych obrad, poczem 
przem ów ienia pow italne w ygłosili w  imie­
niu Komendy m iasta p. pułkownik Szajew- 
skl oraz imieniem tak Fidacu. jak i Federacji 
Polskich Zw iązków  O brońców  O jczyzny 
generał dr. Roman Górecki oraz odczytane 
zostało pismo od p. gen. B ułak-B ałachow i­
eża. N astępnie przystąpiono do w yboru 
przew odniczącego zjazdu, k tórym  w ybrano  
członka honorow ego Związku p. Szmidta, 
k tó ry  bardzo sprężyście przeprow adził 
zjazd, pow ołując kom isje m atkę, k tóra  sk ła­
dała się p rzew ażnie z prezesów  pęszczegól- 
nych okręgów , w której z ram ienia Okręgu 
Śląskiego zasiadał prezes zarządu okr. p.
Kupiłaś. Komisja po obradach w ysunęła na

dotychczasow ego p rezesa  zarządu główne' 
go p. Antoniego Jakubow skiego i p. m ece­
nasa Perzyńskiego. G łosow ano imiennie 
i tajnie. W iększością głosów  przeszedł na 
stanow isko p rezesa Antoni Jakubowski, któ­
rem u zaw dzięczyć należy w spaniały  rozw ój 
tej organizacji. W ybór p rzy ję ty  został nie- 
milknącemi oklaskami oraz w chw ili ukaza­
nia się prezesa Jakubow skiego odśpiew a­
niem P ierw szej B rygady.

.O kręg Śląski w yszed ł z w yborów  do 
zarządu pięknie, gdyż O kręg Śląski, posia­
dając dotychczas dw a m andaty  zdołał uzy­
skać trzeci. Na zjeździe zostąpiony by ł w 
sile 68 delegatów i zajm ow ał w  obradach 
dominujące stanow isko.

Pomimo, że zjazd m iał na  celu ty lko 
w ybory  zarządu — dodatkow o uchwalono 
rezolucje w kw estji bezrobocia oraz zatrud­
niania obcokrajow ców  oraz sp raw ę bezro­
bocia w śród podoficerów.

Na zakończenie zjazdu uchw alono w y ­
słać telegram y hołdow nicze do P. Prezy­
denta Rzeczypospoliej proi. Ignacego Mo. 
ścickiego oraz I-go Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego.

iiii o noli

Z życia kół Z. 0. K. Z.
Łagiewniki w  Świętochłowickietn. 

Na odbytem w dniu 10 kwietnia br. pod 
przewodnictwem p. Tarnawskiego wal- 
nem zebraniu kola miejscowego Z. O. K. 
Z. wybrano nowy zarząd, w skład któ­
rego wchodzą: pp. Franciszek Szklarek 
— jako prezes, Rudolf Parzyk — zast. 
prezesa, Antoni Szczygieł — sekretarz, 
Jan Rzyjnanek — zast sekretarza. Jan 
Czyż — skarbnik.

Klodnica w Katowiekiem. Dnia 10 
kwietnia br. odbyło się pod przewod­

nictwem p. Tomasza Wolitka walne ze­
branie kola miejscowego Z. O. K. Z. Na 
członków nowego zarządu wybrano: 
dotychczasowego orezesa p. Emila 
Kwaśnego na prezesa, p. Jana Knapika 
z a s t.  p re z e sa , p. Jana Mieszczanina_ se­
kretarzem i p. Antoniego Misiewicza 
skarbnikiem. Poza omówieniem róż­
nych spraw miejscowych, zaapelowano 
do członków Z. O. K. Ż. od wzięcia gre- 
mjalnego udziału w dorocznym pocho­
dzie w dniu uroczystości 3 Maja.

Sprawozdanie z działalności koła miejscowego Z. O. K. Z. w  Katowicach-
Brynowie.

Koło miejscowe Z. O. K. Z. w yka­
zuje w ostatnim roku, mimo ciężkiej sy­
tuacji finansowej, znaczny wzrost licz­
by członków, a mianowicie o 91% osób. 
Również podkreśilć należy regularne i 
punktualne uczęszczanie członków na 
zebrania oraz wysoki poziom prowadzo 
nych dyskusyj. Akcję oświatową kie­
rował kierownik p. Karwan, który przed 
stawił program oświatowy również rów 
nież i na rok bieżący. Na kolonje letnie 
wysłano w roku ubiegłym 15 dzieci 
członków najuboższych, względnie ma­
jących liczną rodzinę, oraz dzieci po 
zmarłych członkach Z. O. K. Z. Dzieci 
wróciły z kolonij bardzo zadowolone. 
Staraniem koła miejscowego Z. O. K. Z. 
zorganizowano w ciągu roku kilka w y­
cieczek a mianowicie: 3 wycieczki do 
Muzeum Śląskiego w Katowicach, dalej 
wycieczkę na wystawę sztuki kościel­
nej w Katowicach, na targi wiosenne i 
wystaw ę morską w Katowicach, wresz­
cie dwudniową wycieczkę do Krakowa, 
której przewodził prezes koła p. Sła­
wiński. Urządzono z okazji Miesiąca 
Śląska imprezy zgromadziły dużą ilość 
publiczności. Czysty dochód z obcho­
dów tych wyrażą się w liczbie 418,20 
zł., którą przekazano dyrekcji okręgu 
śląskiego Z. O. K. Z. na rzecz gimna­
zjum polskiego w Bytomiu. Ze względu 
na obecne ciężkie czasy zarząd koła wy­
asygnował na gwiazdkę dla najbiedniej­
szych wdów i dzieci po zmarłych człon­
kach Z. O. K. Z. po 15 zł., dla wdowy i 
po 5 zł. na dziecko. Potrzebną na ten cel 
sumę pokryto z czystego dochodu urzą­
dzonej przez Z .0 . K. Z. w dniu 18. 10. 
1931 r. zabawy orai  z datku, złożonego 
przez członka p. Stachowiaka z Ligoty. 
Również starało się koło za pośrednic­

twem członka swego p. inż. górniczego
K. Suszyńskiego o popieranie wniosków 
swych odnośnie zatrudnienia bezrobot­
nych członków Z. O. K. Z. na kopalni 
„Wujek**, prosząc go jednocześnie o dal­
sze życzliwe popieranie. Akcja odczy­
towa. organizowana staraniem dyrekcji 
okręgu śląskiego, cieszyła się stałą i o- 
żywioną frekwencją. _ 0

Co to jest piwo?
Na egzaminie zapytał profesor mło­

dego chemika:
— Czem jest piw o? — i zażądał nau­

kowego określenia.
— Piwo — odpowiada student — jest 

to woda sfałszowana dla zysku piwo­
wara.

Lwowski tygodnik katolicki „Meta“ 
z dnia 10 bm. zamieszcza artykuł J. E. 
ks. Metropolity Szeptyckiego p. t. ,U- 
kraiński Sojuz i polityka**. W  artykule 
tym, który streszczamy, ks. Metropolita 
stwierdza, że „już w pojęciu samego ka­
tolicyzmu czy uniwersalizmu mieści się 
zaprzeczenie tego, co można nazwać* 
stronnictwem. Katolicyzm jest to ca­
łość, a partja, jest to tylko jakaś część. 
Dlatego wszyscy katolicy świata przy­
jęli tezę, że nie może być katolickiej par. 
tji politycznej i że katolicyzm a polityka 
są to dwa wyrazy, które złączone razem 
zawierają sprzeczność. Każdemu kato­
likowi wolno należeć do jakiegokolwiek 
ugrupowania partyjno-politycznego, któ­
rego program nie -jest przeciwny etyce 
czy wierze katolickiej. Katolik może 
być monarchistą, konserwatystą, demo­
kratą, pryucypjalistą lub ugodowcem, a 
nawet w pewnych wyjątkowych okoli­
cznościach — ekstremistą. Kiedy kato­
licy grupują się w jakiejś partii, w  której 
przyjmują pewne tezy polityczne, dla 
wiary katolickiej obojętne, lub gdy two­
rzą partję polityczną konserwatywną lub 
demokratyczną, praw ą albo lewą. to 
wówczas partja taka nie ma praw a na­
zywać się z istoty katolicką, bo okolicz­
ność, że większość jej członków jest ka­
tolikami, nie daje jej do tego prawa. Gdy 
władza kościelna daje inicjatywę, albo 
zaprasza wiernych do wzięcia udziału w 
jakiejś akcji, to wówczas wymagania 
duszpasterstwa i najprymitywniejszy 
zdrowy rozum duszpasterski żąda od 
przedstawicieli tej władzy duchownej, 
aby oddzieliła zasady katolickie od za­
sad politycznych i żeby wszelkiemi środ­
kami strzegła organizacje katolickie 
przed przyjęciem, a nawet przed wpły­
wem jakichkolwiek zasad politycznych. 
Organizacja katolicka musi być daleka 
od wszystkich tych zasad, gdyż inaczej 
naraża się na to, że zamiast być organi­
zacją katolików, przyczynia się do ich 
dezorganizacji, do ich rozbicia, do walki 
wewnętrznej, zamiast Iść po linji chrze­
ścijańskiego ducha katolickiego, idzie 
przeciw niemu. Taka organizacja, któ­
ra jest z istoty polityczną, a nazywa się 
katolicką, wprowadza zamieszanie do 
szeregów katolików i szkodzi Kościoło­
wi. Każdy przedstawiciel w ładzy koś­
cielnej powinien ostrzegać katolików, t e  
taka organizacja, choć złożona w prze­
ważnej części z katolików, w istocie nie 
jest organizacją katolicką. Każda orga­
nizacja katolicka strzec się musi, by do 
swych zasad katolickich nie mieszać po­
stulatów politycznych. Może ona po­
zwalać poszczególnym swym członkom 
na prowadzenie polityki, jaką chcą, 
wszyscy jednak razem jako organizacja 
stać muszą ponad partjami, ponad wszel­
ką polityką. Odnosi się to przedewszy- 
stkiem do tych zagadnień życia codzien­
nego, które wciąż się zmieniają i mogą 
wywołać zawzięte spory wśród katoli­
ków. Bo cóż w istocie określamy w y­
razem „polityka**? Zdaniem ks. Metro­
polity wyraz ten oznacza mnóstwo tez, 
środków, metod, a nawet jednodniowych 
zasad, które ludzie stosują w życiu, o ile 
zajmują się sprawami publicznemi.
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Mamy Już połowę kwietnia, a niektóre zatoki morza Baltyck. dopiero obecnie pozbywała się 
pancerza lodowego. Powyżei zatoka klajpedzka z charak terystycznej zwałami lodów.
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TEATR POLSKI W KATOWICACH.
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Najbliższa premiera.
W  piątek, dnia. 22 bm. o godz. 20 premiera 

fmakomitej komedjo-farsy Franka i Hirszfelda 
pt. „Interes z Ameryką" w interpretacji reży­
serskiej p. reż. Strzeleckiego w obsadzie pp.: 
Hańskiej, Piaskowskiej, Brandta, God'ewskieeo 
i Strzeleckiego.

Unijskij w Katowicach.
• W  niedziele, 24 bm. o godz. 12 w południe 

odbędzie się koncert-ręcital Aleksandra Unij- 
skięgo. Będzie to drugi koncert z cyklu Lau­
reatów  warszawskich. P rasa stołeczna za­
chwyca się grą tego znakomitego pianisty i s ta ­
wia go na pierwszem miejscu i na równi z Um­
ie  Ungarem.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 19. bm.: „Wesoła W dówka" o 

godz. 20 przedstawienie popu'arne.
Środa, dnia 20. bm.: „Candida", występ Tea­

tru angielskiego o godz. 20.
P iątek, dnia 22. bm.: „Interes z Ameryka" 

premiera o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Poniedziałek, dnia 13. bm.: „Hiszpańska
Mucha" Ruda o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 18. bm.: „Cloclo" Nowy 
Bvtom o godz. 19.30.

Środa, dnia 20. bm.: ..Targ na dziewczęta" 
w  Król. Hucie o godz. 19.30.

Czwartek. 21. bm.: „Odzyskane serce" — 
Bielsko o godz. 15.30.

Czwartek, dnia 21. bm.: „Noc w San Seba­
stiano" Bielsko o godz. 19.30.

Piątek, dnia 22. bm.: „Noc w San Sebastia­
no" Rybnik o godz. 19.30

| | S P O R T
O mistrzostwo ligi państwowej.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capltol (wielka sala): „Piekło zazdro- 

ści“.
(Nowa sala): I. „Cowboy z Manhattana". 

II. .Biedny Gigolo".
Kino Casino: P at i Patachon w ich najnow­

szym dźwiękowcu: „Jako wynalazcy prochu" 
Kino Riaito: „Szanghaj Express".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Wielkie Hajduki. Kino „Helios" Operetka 

filmowa „W esoły porucznik". W roli głównej 
Maur>ce Chevalier.

Kino Colosseum: 1) Przebojow y śpiewno-
muzyczny dźwiękowiec pt. „Romanse cygańskie" 
(Nad błękitnym Dunajem). W roli gł. Brygitta 
Helm i J. Schildkraut. 2) Dramat dźwiękowy pt. 
„Artyści z Variete".

Kino Apolllo. „Obława w Paryżu" z Annabel- 
lą i Albertem Prejean.

Kino Roxy: Film śpiewno-dźwiękowy „Śpie­
wak nieznany", prócz tego świetny nadprogram.

Dział handiowy.
Giełda pieniężna w 'Warszawie 

z dnia 16 kwietnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,891/io zL Funt szter'in- 

gów angielskich 33,53 zł. 100 franków francu­
skich 35,04 zł. 100 koron czeskich 26,32 zł. 100 
lir włoskich 45,62 zł. 100 franków szwajcarskich 
172,90 zł. 100 guldenów holenderskich 360,25 zł. 
100 belg belgijskich 124,49 zł. 100 lei rumuńskich 
5,33 zł. 100 guldenów gdańskich 174,12 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 15 kwietnia 1932 r.

Żyto 26,00—26,25. Pszenica 27,50—27,75. Ję­
czmień na przemiał 21,25—23,25, browarowy 
24„25—25,25. Owies do siewu 22,50—23,00, zwy­
kły 21,00—21,50. Mąka żytnia 65 proc. 39,75— 
40,75, pszenna 65 proc. 41,50—43,50. Otręby żyt­
nie 17,00—17,25, pszenne 15,25—16,25, pszenne 
grube 16,25— 17,25. Rzepak 32—33. Gorczyca 
30—35. W yka latowa 21,50—23,50. Peluszka 26 
—28. Groch W iktoria 23—26, Folgera 32—36. 
Łubin niebieski 11,50—12,50, żółty 16— 17. Sera­
dela 28—30. Koniczyna czerwona 160—210, biała 
320—460, szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 
150—170. Przelot 260—300. Tymoteusz 40—55. 
Rajgras angielski 45—50. Ziemniaki jadalne 
3 50—400. Ogólne usposobienie stalsze

Nadesłane.
Warszawski oddział Bat‘a w  nowym  

lokalu.
Stolicy naszej przybył nowy reprezentacyjny 

magazyn. Firma Bata przeniosła swój sklep o- 
fcuwia do nowego pięknego lokalu przy ulicy 
Marszałkowskiej 137. Nowością nieznaną do­
tychczas będzie atelier do pedicure przy maga- 
Synie obuwia, z którego za minimalną opłatą 
może każdy korzystać.

Część obuwia Bata w ytw arzana jest już w 
kraju w  nowourządoznej fabryce. W niedługim 
czasie w sklepach Bata będzie sprzedawane 
wyłącznie kratow e obuwie, w ytwarzane całko­
wicie z polskiego surowca i przez polskiego ro­
botnika. Racjonalizacja produkcji umożliwia fir­
mie dalsze obniżenie cen, przez co uprzystępni 
najszerszym  warstwom  nabycie ładnego i trw a­
łego obuwia. W skutek stałego obniżania cen 
w zrasta zapotrzebowanie na obuwie, a wraz 
z tern zwiększają się zastępy robotników oraz 
pracowników handlowych, zatrudnionych w tym 
przemyśle.

Cracovia —  Ruch 1:1 (1:0).
Wiosenny występ Cracoyii na Śląsku ściąg, 

nął liczne tłumy fanatyków sportu piłkarskiego 
na boisko Ruch, którzy stawili się w liczbie 
około 3.000 osób. Cracovia wystąpiła w składzie 
— Otfinowski, Zachemski, Pająk, Mysiak, Stia- 
sfcny, Kubiński, Zieliński, Kępiński, Malczyk 
Marjan. — Rzadko na boisku Ruchu można było 
zobaczyć tak zażartą walkę o punkty, jak w 
dzisiejszym meczu. Ruch od początku do końca 
gry przeważał, zaprzepaszczając niesłychanie 
dlań dogodnych sytuacji podbramkowych. Ruch 
walczył właściwie z dostarczoną pomocą i obro­
ną Cracovii z Pająkiem na czele i Otfinowskim 
w bramce, albowiem ataki Krakowian nie były 
ani częste ani też specjalnie groźne. — Gospo­
darze na tle dobrej destrukcyjnej pracy po­
mocy Cracovii, nie mogli siłą rzeczy wypaść 
dodatnio, tern bardziej, że Urban i W łodarz nie 
słychanie zazwyczaj niebezpieczni, nie mogli 
pozbyć się czułej asysty swoich przeciwników, 
których czuła opieka prześladowała ich na ka­
żdym kroku. Pomoc Ruchu w osobach Dziwi- 
s?a, Badury i Zorzyckiego spełniła należycie 
swe zadanie, grając przez cały czas ofiarnie, 
grzesząc tylko nie dość dokładnymi podaniami 
piłki swemu atakowi. Obrona doskonała — wy­
kopy dalekie i czyste — Komandor nie był zbyt 
nio zatrudniony, a bramki strzelonej nie mógł 
obronić.

Pierwsze zagranie Ruchu wykazuje przewa­
gę, która w yraża się coraz to dogoduiejszemi 
sytuacjami podbramkowemi, zaprz.epaszćzonemi 
przez W łodarza i Sobotę. Cała pomoc Ruchu 
wraz z atakiem idzie w bój na zdobycie twier­
dzy Otfinowskiego. Szczęście jednak gości było 
czasami wprost niesamowite

Mimo przewagi Ruchu — Cracovia uzyskuje 
1 bramkę strzeloną przez Zielińskiego z paru me 
trów — nie do obrony. Tempo gry, jakkolwiek 
Ruch prze do wyrównania, nieco osłabło Po 
przerwie wyczerpanie fizyczne gospodarzy wy­
raźnie się zaznacza albowiem pomimo iż Craco­
via gra w 10-tkę z powodu kontuzji Zachem- 
skiego — nie widać upragnionej przewagi Ru­
chu. Dopiero w t-m ej minucie udaje się Sobocie 
w sytuacji podbramkowej wykorzystać niepo­
rozumienie obrońców gości i uzyskać jedyną 
bramkę Dalsze wysiłki nie przynoszą zmiany 
pomimo iż tak Cracovia jak i Ruch mają moż­
ność zmiany dotychczasowego wyniku.

Sędzia p. Stronczek sędziował nadzwyczaj 
sprawiedliwie i ku zadowoleniu obu stron.

* •
Ł. K. S. — Garbarnia. 1:1 (0:1). 

Wisła — Legja. 0:1 (0:0). 
Warszawianka — Czarni. 0:1 (0:0). 

Pogoń — Polonia. 3:0 (1:0).
2 2p. p. — Warta. 3:2 (1:1).

Czwarty Międzynarodowy Turniej 
Tenisowy w  Król. Hucie.

Klub Tenisowy „Zielono _ Biały" w Król. 
Hucie urządza na swych kortach przy ul. Kono­
pnickiej od 13 do 16 maja „Czwarty Międzyna­
rodowy Turniej Tenisowy" o tytuł mistrza 
Król. Huty pod protektoratem  burmistrza p. 
Spaltensteina. Tum  ej jest dostępny dla wszv- 
stkich związkowych graczy, ponadto rozegrane 
będą gry zawodników, którzy jeszcze w mię­
dzynarodowych turniejach nie brali udziału. 
Turniej zapowiada się rewelacyjnie, bow em u- 
dział w nim wezmą najlepsze rakiety Czecho­
słowacji, Węgier, Austrii i Niemiec. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarz klubu p. Guttman, Król. 
Huta, ul. P  łsudskiego 3.

Liga śląska.
1. F. C. — BBSV. Bielsko 8:0 (3:0) 

KS. 06 — KS. 07 Siemianowice 3:0 (1:0) 
Śląsk — Kolejowe PW. 4:1 (1:1)

KS. Chorzów — Słowian 10:2 (3:1) 
Orzeł — Naprzód 1:2 (1:0)

Klasa „A“.
Zgoda — 1. K. S. Tarn. Góry 2:2 (0:2) 

Diana — KS. Dąb 2:2 (1:1)
Naprzód Załęże — Policyjny KS. 2:3 (1:1) 

Z. K. S. — T. S. 20 Bogucice 1:1 (0:1) 
KS. 20 Rybnik — Kresy Krói. Huta 1:1 (0:0) 

KS. 09 — Silesia Paruszowiec 5:1 (2:1) 
Odra — Pogoń Nowy Bytom 0:2 (0:0) 

Czarni — Slavia Ruda. 6:1 (5:0).
KS. 22 — Zjednoczeni P. Sp. 4:3 (4:2). 

KS. Roździeń — Iskra. 0:1 (0:0).

Program radiowy-

Liga „B“ i klasa „B“.
Olza: Trójkąt — KS. Żory 3:2 (0:0)
Król. Huta: Stadjon — Wyzwól. Łag. 5:1 (3:0) 

KS. Świerklaniec — Brynica Kamień 1:0 (0:0) 
Olimpja — GTP. Tarn. Góry 1:6 (1:3) 

Strzybnica: Unia — Ruch Radzionków 1:1 (1:7) 
KS. Murcki — Stella N. Hajduki 1:4 (1:2) 

Szarlej: Strzelec — Haller Brzeziny 3:0 (1:0) 
Sparta — Śląsk Tarn. Góry 3:0 (2:0l

Kompromitująca porażka A. K. S-u.
Preussen Zabrze bije AKS. 6:1 (4:0)

AKS. wolny termin od rozgrywek ligowych 
w ykorzystał do rozegrania meczu towarzyskie­
go, sprowadzając jedną z czołowych drużyn 
Śląska Opolskiego Preusen.

W meczu tym, w którym zupełnie zawiódł 
bramkarz AKS-u, ponosi on kompromitującą po- 
lażkę w oczach licznie zebranych swych sym­
patyków.

Pogoń — Pocztowe PW. 3:2 (1:1)
Spotkanie towarzyskie. Pogoń dzięki lepszej 

taktyce mimo wyrównanej gry przechyliła szalę 
zwycięstwa na swą korzyść.

Baczność lekkoatleci Stadjonu!
Treningi sekcji etkkoatletycznej KS. Stadjo­

nu odbywać się będą na Stadjonie w Król. Hu­
cie w poniediziałki, środy i piątki; W środy i 
piątki treningi prowadził będzie trener p. Osta­
łowski. W  środę, dnia 20. bm. odbędzie się po 
treningu zebranie miesięczne sekcji w restaura­
cji na Stadljonie.

Porażka bokserów Policyjnego K. S. 
w  Poznaniu.

Poznań 17. IV. (tel wf.) Międzyklu-  
b o w y  m ecz  bokserski P olicyjny  K. S.  
K atow ice —  W arta  rozegrany, w c /o ra j  
w Poznaniu, zakończy ł  się porażką ka-  
tow iczan  w  stosunku punktów 11:3.

Oto w yniki walk  z uw zględnieniem  
zaw od n ik ów  W arty na p ierw szem  miej­
scu w odlug kolejności w ag.

Rogalski z w y c ię ż y ł  L eszczy ń sk  ego, 
Polus pokona} N o w a k o w sk ieg o ,  bez re­
zultatu w alczy li  Forlański z Cichym , S i ­
piński w y g r a ł  z Kenerem, Arski zmusił  
do poddania się Gruszkę, Majchrzycki  
w yp u n k tow ał M akosza, jedyne dwa  
punkty poza jednym  zd ob ytym  przez  
C ichego  uzysk a ł dla P o licyjnego  K. S. 
W ystrach  w alkow erem , gd yż  jego prze­
ciwnik nie s taw ił  się do walki.

W  ringu sęd z io w a ł  p. Kocur.

Odpowiedzi redakcji.
J. P. P. P. Pod-wyżka stemplowa w razie 

nieuiszczenia opłaty należnej w terminie, sposób 
prawidłowy w należnej sumie wynosi 25-cio 
krotną ukróconą należność.

W. J. R. Chociaż właściciel nieruchomości 
zmarł, to kontrakt ubezpieczenia od ognia bu­
dynków gospodarczych i do*rm mieszkalnego 
trw a dalej, t. j. aż do upływu czasu, na który 
został zawarty. Tylko zniszczenie budynków 
przez pożar kończy umowę polisową.

A. N. B. N. Według niemieckiej ustawy wa­
loryzacyjnej z dnia 16 lipca 1925 r. wkłady osz­
czędnościowe, złożone przed wojną światową 
oraz podczas inflacji (spadku wartości pien.ą- 
dza) do banków prywatnych na terenie Rzeszy 
niemieckiej nie zostaną uwartościowione, a więc 
zostaną skreślone.

R. Z. K. L. Spółdzielnie, o ile posiadają ma­
jątek, nabyty przed 1 stycznia 1923 roku, zobo­
wiązane są do waloryzacji oszczędności. Jed­
nakże miara przerachowania musi być ustalona 
przez komisarza rządowego. Jeżeli komisarz 
rządowy stwierdzi, iż dana kasa nie posiada ma­
jątku z przed roku 1923, natenczas waloryzacja 
jest wykluczona.

Pogorzelec. Ponieważ dom mieszkalny był 
ubezpieczony od ognia, to teściowa otrzym ała 
pewną kwotę za ten budynek zniszczony przez

pożar. Wobec tego, zapomogi z urzędu woje­
wódzkiego na ten cel nie otrzym a poszkodo­
wana. Z Banku Gospodarstwa Krajowego w Ka­
towicach będzie trudno otrzym ać w krótkim 
czasie pożyczkę, gdyż z powodu braku fundu­
szów niektórzy wnioskodawcy czekają już dwa 
lata na udzielenie pożyczki.

S. K. Ornontowice. Pan nie otrzym a nigdy 
za obligacje (premjówki i dolarówki) tych pie 
niędzy, które zostały wpłacone ratami. Wy­
mienione papiery wartościowe mogą być sprze­
dane tylko podług kursu z dnia sprzedaży

J. T. Imielin. Szkoły Architektów w Krako­
wie niema. Jest Szkoła Budownictwa przy Pań 
stwowej Szkole Przemysłowej, Al. Mickiewicza 
7. We Lwowie znajduje się politechnika z wy­
działem architektury. Szczegółowych imforma- 
cyj, o które Panu chodzi, mogą wyżej wymie­
nione uczelnie udzielić.

J. N. T. 6.000 marek polskich z grudnia 1921 
roku równają się 13,20 zł, a procent około 5,— 
ii. Górnośląski Bank Handlowy został zlikwi­
dowany, więc już nie istnieje, przeto wszelkie 
ubieganie się o wypłatę wkładek oszczędnoś­
ciowych będą bezcelowe. — W yraz oznacza 
„ług sodowy".

M. J. B. R. Innej rady niema, jak zaskarżyć 
o eksmisję, lecz bez sądowego rozstrzygnięcia 
nie może gospodarz czyli właściciel domu sam 
gwałtem wyrzucić lokatora z mieszkania.

Wtorek 19 kwietnia 1932 r.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzie®**

przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał cz*^ 
oraz hejnał z Krakowa. 12.10 Koncert z pj' 
gramofonowych. 13.20 Komunikat meteoro*®! 
giczny. 15.05 Komunikaty gospodarcze. W  
„Chwilka lotnicza". 15.25 Odczyt z cyklu w 
m aturzystów  szkół średnich (dział 
r ja“). 15.45 Intermezzo muzyczne. l&jL 
„Kwiecień — paź królewny Wiosny". 1*>* 
Odczyt z cyklu dla m aturzystów  szkół ś r e ^  
(dział „Historja"). 16.40 Koncert z płyt £ri" 
mofonowych. 17.10 „Mieszkanie wie!korniej '  
skie, a ogrody działkowe". 17.35 Popofu 
niowy koncert symfoniczny. 18.50 Rozmai1®' 
ści. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 0 't  
Ręgorowiczowa: „Dysproporcje polskiej *e# 
raźniejszości". 19.40 Komunikaty sp o r to#* 
19.45 Prasow y dizienniik radiowy. 20.00 
Ijeton p .t. „C ztery wiosny". 20.15 Końce* 
popularny. 21.30 Słuchowisko p. t.: „Lutni3*' 
z Cremony". 22.00 Skrzynka pocztowa ted* 
niczna. 22.15 Recital skrzypcowy. 22.45 D®* 
datek do prasowego dziennika radjowe?®

Środa 20 kwietnia 1932 r.
Katowłce, fala 408,7 ra. Godz. 11.45 Codzie®®*

przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał cza5* 
oraz hejnał z Krakowa. 12.10 Koncert z ptS" 
gramofonowych. 13.20 Komunikat meteoro!®' 
giczny. 15.05 Komunikaty gospodarcze. 15-1® 
Intermezzo muzyczne. 15.25 Odczyt z cyk'® 
dla maturzystów szkół średnich (dział „Hi* 
storja"). 15.45 Odczyt z cyklu dla m aturz?' 
stów szkół średn. (dział „Literatura"). 16.1® 
Różne bajeczki opowie dzieciom ciocia He*2, 
16.20 „Wśród książek". 16.40 Skrzynka P®* 
cztowa. 16.55 Lekcja języka angielskie?®' 
17.10 Djalog p. t. „Robak, czy nie robak '' 
17.35 Utwory Offenbacha w wyk. orkiestr?' 
18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieści®* 
wy. 19.20 Inż. St. Nitsch: „Ze świata — od' 
krycia, zdarzenia, ludzie". 19.40 Komunika*? 
Związku Młodzieży Polskiej. 19.45 P raso^? 
dziennik radjowy. 20.00 FeJjeton muzyczn?' 
20.15 „Czwarta podróż po świecie" — a®d' 
muzyczna. 21.15 Kwadrans literacki. 21-3® 
Recital śpiewaczy. 21.50 Sonata wiolonczel®' 
wa. 22.30 Dodatek do prasowego dziennik® 
radiowego. 22.35 Komunikat meteorologiczny'

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górno**3'
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego * 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula ■'* 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G a 'e1* 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisl3'  

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odP-

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

Ogłoszenie.
Urząd Celny Katowice ogłasza, że dnia 2®' 

kw etnia 1932 r. o godz. 10 rano rozpocznie s’4 
w tut. magazynie konfiskat (Dworzec kolej o#®' 
towarowy) publiczna licytacja różnych zagr>  
nicznych towarów, skonfiskowanych na rze®2 
Skarbu Państwa, jakoteż 'ow arów  niewykupi®' 
nych przez odbiorców w terminie przepisany®1, 
Tow ary skonfiskowane niesprzedane na 'ey*3'  
cji pierwszej, będą bezpośrednio po ukończę®:11 
tejże, wystawione po raz drugi do sprzedaż?'

Szczegółowy wykaz towarów przeznacz®' 
nych do licytacji każdy może począwszy > 
dnia 22. 4. 1932 r. przeglądnąć w godzinach ®' 
rzędowych, tj. od 8 do 15 w tuf. Urzędzie.

Z poi. Kierownika Urzędu:
St. R u s s e k. referendarz. .

Kurs dla palaczy kotłowych.
W^diuiiu 22. kwietnia br. o godiz. 18 uruch3' 

mła śląski Instytut Rzp.mieślnlczo-Przemysi®' 
wy w Katowicach przy ul. Krasińskiego w gr®3'  
chu Śląskich Technicznych Zakładów Nauk®* 
wych 3-miesięczny kurs dla palaczy kotłowy®1̂  
Sp eszne zgłoszenia kierować należy do Ins*?' 
tutn pod wyżej wskazanym adresem.

Mol  e  posaay

Potrzebni inteligentni 
agenci-thi do sprzedaży 
artykułów pierwszej po 
trzeby, kaucja 30 zł„ 
zarobek dobry. Firma 
„KAZAM" Katowice, 
ul. św. Paw ła 6.

Sprzedam samochód w 
dobrym stanie 5 oso­
bowy z nasadzką, szy­
bą i nakryciam i. Na 
lato może być otw arty 
lub zamknięty, nada­
jący się do wszystkie­
go. Cena 2000 zł. A. 
Turski, Król. Huta, Haj 
duck a 8.

Potrzebni wymowni 
Panowie i Panie do 
zbierania zamówień po 
domach w Katowicach 
i okolicy. Wysoki za­
robek zapewn ony. Kau 
cja na próbki wyma­
gana. „W iktorja", Ka­
towice, Moniuszki 3.

Rozpowszechniajcie 
naszą gazetę!

I woźne 3
Do uzyskania budo* 
na 1 hipoteczna Pot,yf 
czka w gotówce 0 
bez zaliczki, w 6 
godniach, 10 lat bez 
mortyzacjl. Inż. 
Łukawski Bielsko.  ̂
Grunwaldzka 9, te le 1 
1875.  ^

każdejZamówiłeś już
książkę dSla 
niezbędną? Pani® ^  
spłaty — potrz®' y  
każdemu. Żądał
spekitów: „KiesZ1®1
wa Encyklopedia 
pułam a" Kraków 
zefitów 10.

Do wynajęcia
spożywczy bez 
r>u z 2 pokojowe'®1 s  
szkaniem i touch®1 * 
św iatło  elektry®2' V' 
zaraz. Zgłoszeń a v  
rząd pocztowy 
rze koło B i e l s k a ^ /  

z?-------------------------  . gfl’
Najlepszy snute* i t V
noszą drobne -g; 
nla w naszej 8a


